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CZWARTEJ 


Opłata pocztowa uipzczona ryczałtem 
Rok IV 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
Sekretarjat czynny od godz. 


12—1 w poł. i od 6—7 wiecz 


Fiasko demonstracyj komunistycznych 


W większości państw europejskich „dzień głodu” minął spokojnie 


Tylko w Berlmie i Nowym Jorku doszło do krwawych awantur 


Próby wystąpień komunistycznych w Warszawie i Zagłębiu zupełnie zawiodły 


We Francji 
PARYŻ, 6,3, Pomimo zapowiedzi wiel- 
kich manifestacyj ze strony komuni- 
stów w okolicach Paryża nie doszło do 
żadnych zajść. Pracowano wszędzie nor- 
malnie. Niewielu robotników nie stawi- 
ło się do pracy, 


- W Budapeszcie 


BUKARESZT 6, 3. Komuniści w licz- 
mie około 100 usiłowali zorganizować de- 
amonstrację, zostali jednak bez trudu rozpro- 
szeni przez policję, która aresztowała 16 
osób. Praca w fabrykach miała przebieg 
normalny. (PAT) 


Na Łotwie i na Litwie 


RYGA, 6.8. W dniu 6 marca na tere- 
nie Łotwy panował całkowity spokój. 


KOWNO, 6,8. Dzień 6 marca przemi- 
nął na całym terenie Litwy spokojnie. 


Awantury w N. Jorku 


NOWY JORE, 6.3. Pomimo przedsię- 


wziętych przez policję środków  ostroż- 
ności, w różnych miastach doszło do 
starć z komunistami. W Waszyngtonie 
komuniści usiłowali przedostać się do 
Białego Domu, a jednemu z nich udało 
się nawet wejść na ogrodzenie, okalające 
jędno zę skrzydeł Białego Domu, skad u- 
siłował wygłosić przemówienie. W celu 
rozpędzenia komunistów policja użyła 
gazów łzawiacych. W starciu z policją 
wiełu komunistów odniosło rany. 

BEM TND EERSTE ROIDTASTI FZFOWEWEKE 2 CBD ECEN 


Echa zajść sejmowych 
w dniu 51 paźdz. ub. r. 
Korespond. „Hasla“ donosi z Warszawy: 

Specjalna komisja, powołana do zbe- 
dania zajść 31 października 1929 r. odby- 


ła wczoraj posiedzenie, na którem prze- 
słuchałą posła Miklaszewskięgo (Kl. 
narod.), który wskutek nieotrzymania 


wezwania na poprzednię posiedzenie ko- 
misji przybyć nie mógł. 

W sprawie odpowiedzi listownych pp. 
Polakiewicza (B.B.) i Koca (B.B.), od- 
mawiających zeznań, komisja stwier- 
dziła, jakoby powyżsi posłowie uchylili 
się od spełnienia obowiązku, a tem sa- 
mem odmówili swego udziału w -śŚledz- 
twie, które ma na. celu wszechstronne 
zbadanie zajść w dn. 8Ł października. 


è pot" 
Olbrzymi pożar 
składów węgla 

BERLIN 6, 3, Wielkie składy budalcu i 
węgla, zajmujące w pobliżu jednego z por- 
tów towarowych przestrzeń 2300 nitr. kw. 
padły astwą požaru. Akcja rafunkowa na- 
Lotykała na wielkię irudnęści z powodu 
zbyt więlkiego oddalenia kranów z wodą. 
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KRorespond. „Hasla“ donosi z Warszawy: 

Na wczoraj zapowiedzieli agitatorzy 
komunistyczni pochody į demonstracje w 
związku z urządzanymi we wszystkich 
większych miastach Europy „pochodami 
głodu”. 

Manifestacje te miały się rozpocząć 
już od samego rana, w czasie gdy robotni- 
cy podążają do fabryk — do godz. 12 w 
południe jednak spokój w Warszawie 
nigdzie nie został zakłócony i nigdzie, w 
ulubionych punktach zbiórki komunistów: 
na ul. Ciepłej, Żelaznej, Pl. Kazimierzą 
Wielkiego, Pt. Dąbrowskiego przed loša- 
fami biur Min. Pracy i Opieki Społecz. 
War. Min. Robót Publicznych — nie za- 
uważono nawet usiłowań zorganizowania 
pochodów. 

W myśl instrukcyj, zawartych w ulof- 
kach, „demonstracje miały być zorgani- 
zowane o godzinie 1l2-ej w poludnie, 


t-j. w czasie przerwy obiadowej, oraz o 
godz. 5 pp. po wyjściu robotników z fa- 
bryk. 

Około godziny 5 popoj. usiłowano u- 
formować 3 pochody na ul. Dzikiej, No- 
wolipki i Rymarskiej. Policja jednak roz 
pędziła 


gromadzących się wyrostków, 


Nowy atak lewicy 


Votum nieufności dla 


LSCE 


którzy w liczbie około 80 udali się na ul, 
Karmelicka, tłukąc szyby w oknach skle- 
pów i magazynów. Policja rozpędziła de- 
monstrantów, przyczem 8 osób areszto- 
wano. Komuniści m. in. wybili szyby'w 
szpitalu ewangelickim na ul. Karmelic- 
kięj. 

O niepopularności haseł agitatorów ko- 
munistycznych świadczy fakt, iż na Wi- 
leńszczyźnie „dzień pochodów głodu“ zo- 
stał odwołany do „lepszych konjunktur". 

KATOWICE, 6.8. Zorganizowane 
przez okr. kom, górnośląski partji ko- 
munistycznej demonstracje głodowe nie 
udały się. Naskutek ruchliwej agitacji 
kilku domorosłych agitatorów zebrało się 
po kilkadziesiąt osób w Chropaczu, Wiel- 
kich Hajdukach i Królewskiej Hucie, do 
których usiłowali wygłosić  przemówie- 
nia przypadkowi mówcy, a w Królewskiej 
Hucie pos. Kieruzalski z Dabrowy. Ze- 
braniom tym przeszkodziła policja, na 
której wezwanie zebrani rozeszli się spo- 
kojnie. Jedynie w Królewskiej Hucie 
kilka osób usiłcwało stawić opór, odpro- 
wadzono je do komisarjatu. Pozatem na 
cąałym Górnym Slasku panował spokój. 


rzewodniczącego 


Komisji Administrac. -- posła Polakiewicza (BB) 


iKoregpond. „Hasia“ donosi z Warszawy: 

Wczoraj o godz, 10-tej rano odbyio się 
posiedzenie Komisji administracyjnej Sej- 
mi. Na porządku dziennym jako punkt 
pierwszy znajdowało się głosowanie nad 
votum nieufności dla przewodniczącego 
pos. Poiakiewicza. 

Wniosek ten postawił pos. dr. Prager 
(C.K.W. P.P.S.), motywując to rzekomem 
sabotowaniem prac Komisji przez prze- 
wodniczącego. Właściwie chodzi o to, że 
przewodniczący spokojnie i rzeczowo pro- 
wadził ważne obrady nad ustawami samo- 
rządowemi dła wschodniej Małopolski, 
wbrew dziwacznym projektom pos. Put- 
ką i Ciołkosza, które w konsekwencji gdy- 
by zostały uchwalone, mogłyby sie przy- 
czynić w znacznym stopniu do pokrtzyw- 
dzenia ludności polskiej w tej dzielnicy. 

Przewodniczył posiedzeniu zastępca 
prezesa, pos, Aleksander Debski, z Klubu 
Narodowego. 


Za wnioskiem pos. Pragera głosowało 
posłów 14-ta z klubów lewicy, Piasta oraz 
mniejszości narodowe. Przeciwko wnios- 
kowi oświadczyło się posłów 11-tu klu- 
bu B. B. i Chadecji. Klub Narodowy zło- 
żył oświadczenie, że nie uznaje motywów 
zawartych we wniosku pos. Pragera, i 
wstrzymał się od głosowania. 


Po tem głosowaniu posiowie Putek i| 


Prager domagali się przystąpienia do dal- 
szych obrad nad innymi punktami porząd- 
ku, Klub B, B. sprzeciwił się i na jego 
wniosek dalsze obrady przerwano. 

Jest to wypadek bardzo znamienny, że 
przy tak ważnych początkowych pracach, 
dotyczących ustaw samorządowych, w 
centrołewie niema jedności, a jeżeli chodzi 
o centrum, kiub Chadecji głosuje inaczej 
niż klub Piasta, choć przy ostatnich wy- 
borach do Sejmu kluby te tworzyły wspól- 
ną listę. ~ 


Budżet Państwa w Senacie 


WARSZAWA 6, 3. Przed przystąpie- 
niem do obrad Senatu nad budżetem za- 
brał głos sen. Gliwic, który postawił wnio- 
sek, aby przy obradach nad budżetem, nie 
były dopuszczane wnioski 0 zmiany 


dłuższe pizentówienie, poświęcone chą- 
rakterystyce budżetu. 
Pozatem przemawiali sen. Herbaczew- 


ski (Ukr.), zapowiadając że klub jego 


cy- | głosować będzie przeciwko budżetowi, sen, 


frowe. Wniosek ten odęsłane do komisji | Głąbtóski (KI. Nar.) t in. 


Następnie sen. Szarsia- (B/B.) wygłóół 


Naffteprte posiedzenie w_niętek, 


Krwawe bójki 


w Berlinie 


BERLIN 6, 3. Zapowiedziane na dziś 
przez komunistów pochody głodowe miały 
przebieg burzliwy, Policja, znajdująca się 
w pogolowiu alarmowem, obsadziła dzieł- 
nice, w których komuniści od kilku dni 
rozwinęli żywą akcję propagandową. Licz 
ne patrole policji krążyły po ulicach mia- 
sta, nie dopuszczając do gromadzenia się 
tlumów. Mimo to jednak popołudniu w pew- 
nych punktach miasta dochodziło do starć, 
w czasie których policja zmuszona była 
do użycia broni palnej: 4 komunistów od- 
niosło ciężkie- rany postrzałowe, w Char- 
łottenburgu jeden z patrolujących konnych 
policjantów otrzymał postrzał i odwiezie» 
ny został w stanie ciężkim do szpitala. 
Przed centralą komunistyczną, t. zw. Do= 
mem Liebknechta policja dla odstraszenia 
demonstrantów dała kilka salw w powie- 
trze. 

W dzielnicy północnej grupy komuni 
stów usitowały wtargnąć do filji jednego z 
banków. Pod wieczór sytuacja przybra= 
ta charkater groźniejszy, szczególniej w 
dzielnicy Neukółln, gdzie tysiączny tłum 
zagrodził patrolom policyjnym dostęp. 

Wiadomości, jakie nadchodzą z pros 
wincji, stwierdzają, że w większych mia- 
stach, jak Hamburg, Monachjum i in. po- 
chody się nie udały. 

We Frankfurcie nad Menem, w Kolo- 
nji, w Zagłębiu Ruhry i we Wrocławku 
dzień dzisiejszy upłynął, według dotych- 
czasowych doniesień, spokojnie, (PAT) 

BERLIN 6, 3. Według ostatnich wiado» 
mości, podczas zajść komunistycznych w 
Berlinie zabita zostałą 1 osoba, a 11 osób 
odniosło rany. 70 osób aresztowano 


Protest Gdańska 
przeciwko zbrodniom 
sowieckim 

GDAŃSK 6, 3. W najbliższą niedzislę 
odbędą się we wszystkich kościołach e- 
wangelickich nabożeństwa na znak protestu 
przeciwko prześladowaniom religijnym w 
Rosji Sowieckiej. W czasie nabożeństw 
we wszystkich kościołach będą bili w 
dzwony. j 

Nabożeństwa katolickie z tego samego 
powodu podobnie jak w całym świecie 
odbędą się w dniu 19 marca. (PAT) 


Obniżenie stopy dyskontowej 
w Anglji i Szwecji 
LONDYN, 6.3. Bank angielski ustalił 
stopę dyskontową na 4 proc. 
SZTOKHOLM, 6.3. Bank szwedzki u- 
stalił stopę dyskontowa na 4 proc. 


o 4 o 
Smierć b. admirała 
niemieckiej floty wojennej 
BERLIN, 6.3. Dziś zmarł w Bawarji 
b. admirał niemieckiej floty wojennej 


i- Tirpitz, przeżywszy kat SL. 


- 
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Spokojne 


Korespond. „Hasła”* donosi z Warszawy: 

Na wstępie wczorajszego posiedzenia 
$ejmu Izba wysłuchała przemówienia p. 
marszałka Sejmu Daszyńskiego: 

„Wysoka Izbo! Zaprzyjaźniona z na- 
ni sąsiadka Republiki czesko - słowacka 
obchodzić będzie jutro uroczyście 80-tą 
rocznicę urodzin swego Prezydenta, To- 
masza Masaryka. Urodzony wśród naj- 
uboższej warstwy swego narodu, prowa- 
dzi Masaryk życie pełne pracy i walki. 
Jest dziennikarzem, profesorem uniwer- 
sytetu, posłem i uczonym pisarzem. Jest 
prawdziwym olbrzymem pracy ducho- 
wej, która go dawno już postawiła w 
rzędzie najwybitniejszych ludzi naszej 
epoki. 

Jutro cała Czechosłowacja będzie mu 
składała zasłużone hołdy. 6%, 

Upraszam Wysoką Izbę o upoważińe- 
nie mnie do przesłania imieniem Sejmu 
Rzeczypospolitej p. Prezydentowi Masa- 
rykowi wyrazów sympatji i czei, którą 
wobec niego odczuwamy”. 

Izba przyjęła przemówienie p. mar- 
dezałka hucznemi oklaskami. 


PARYŻ, 6.8. Półurzędowa statystyka 
o rozmiarach katastrofy powodzi w po- 
łudniowej Francji przynosi następujący 
straszny bilans: 

Liczba śmiertelnych ofiar oceniana 
jest na 350 osób, 400 miast i wsi zostało 
zalanych, 1500 domów uległo zburzeniu. 
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Na ogólne ządanie publiczności 


najnowszy film produkcji polskiej 1930 
r. wytwórni Lco- Film 


„Uroda życia“ 


pg: nieśmiertelnej powieści 
Stefana Zeromskiego 


Scenarjusz J. GARDAN 
Reżysnrja JULJUSZ GARDAN 


W rolach głównych: 

Ney 

i Adam Brodzisz 
w rol, generła Polenowa 


Bogusław Samborski 


Nora 


Dalszą obsadę stanowią: 


Eugenjusz Bodo, Stefan Jaracz 


Wiesław Gawlikowski, 
Irena Dalma, L.Fritsche 


i inni. 


Orkiestra pod batutą p. Le KANTORA 
Początek seansów 


o g. 3-ej po poł. 


OOEWZCEJETZE 


GRAND-KINO 


m 
Aima Fo 


WJ 


The 


529 Dziś i dni następnych 


Emocjonujący dramat salonowo- 
erotyczny p. t. 


ROZKOSZ 
ZEMSTY E 


W rolach głównych 
Agnes Hr. Esterhazy, 
Daisy D'ora, Gustaw Diessl 
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Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA 


Pocz. seansów o g. 4 pp. ost 10.15 
w niedz. sob. i święta od 12—3 pp. 
wszystkie miejsca 50 gr. i 1.—zł. 


UWAGA! Kupony biletów ulgowych 


I miejsc zostały obniżone na 2 zł. — 


% miejsc II na zł. 1.50 Ba 


ZEZNANIE 


Potop w południ 
Kwitnące okolice olbrzymiem jeziorem 


Setki osób utonęły, tysiące domów w gruzach 


3.000 mieszkańców, 


„HASŁO“ z dnia 7 marca 1980 roku. 


posiet 


SPRAWY BIEŻĄCE. 

Następnie p. marszałek zawiadomił 
Izbę o wpłynięciu szeregu przedłożeń 
rządowych o charakterze nagłym. Rząd 
prosi, aby je jaknajszybciej załatwić. 
Nie mam nic przeciwko temu — mówi 
marszałek — bo sądzę, że dam wyraz 
przekonaniu całej lzby, że gdy chodzi o 
pracę parlamentu polskiego, to pod tym 
względem jest on, zwłaszcza w tej sesji, 
rekordowym w Europie. 

PIERWSZE CZYTANIA, 

Uzupełniono więc porządek 
pierwszemi czytaniami szeregu 
żeń rządowych. 

PRAGMATYKA SŁUŻBOWA 
NAUCZYCIELI. 

Przystąpiono do trzeciego czytania 
noweli do ustawy o nauczycielskiej prag 
matyce służbowej. Przemawiali spra- 
wozdawca pos. Kornecki (Kl. narod.) i 
pos. Stypiński (B.B.), który uzasadniał 
szereg zgłoszonych przez siebie wnio- 
sków. 

P. marszałek oświadczył, że popra- 
wek, zgłoszonych dopiero dziś nie może 


dzienny 
przedło- 


Najbardziej ucierpiały miejscowości, 


leżące w widłach rzek Garonny i Tarn. 
Położone w wierzchołku tego trójkąta 


miasto Moissac przedstawia grozą przej- 
mujacy widok. Liczba zabitych w tem 
mieście dochodzi do 200, w sąsiedniem 
Montauban do 100. Oba miasta przypo- 
minają żywo obrazy zniszczeń « wojen- 
nych w północnej Francji. 

Miasto Reynies i Lemours, liczące po 
znikły formalnie z 
powierzchni ziemi. W Reynies sterczy 
ponad wodą jedynie wieża kościelna, 


s | wszystkie inne budynki są bądź zupełnie 


zalane, bądź też zburzone. 

Cmentarz w Lemours jest zupełnie 
zniszczony. Porywane z ziemi trumny i 
szczątki ludzkie woda rozrzuciła szeroko 
po okolicy. 

rozpacz ludności nie ma granic. Mie- 
szkańcy, straciwszy wszystko są bliscy 
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W rołach 


Zbyszko SAWAN, Reneta 
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Izenie Sejm 
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Reżyserji Józefa Lejtesa, twórcy obrazu „Z dnia na dzień“ 


program: 


$ Następny „W TAJDZE 
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WILLY FRITSCH, GERDA ABAUNESS 


KOCE BEZ$SENNE, 


LIL DAGOWER, IWAN PETROWICZ, 


poddać pod glosowanie, z wyjątkiem jed- 
nej, gdyż była ona już omawiana w dru- 
giem czytaniu. 

W głosowaniu przyjęto poprawkę p. 
Stypińskiego (B.B.), ażeby w ust. 5 art. 
zamiast słów „szkołach powszechnych“ 
było powiedziane „w szkołach podległych 
władzy szkolnej I instancji". Przyjęto 
też poprawkę tego samego posła w spra- 
wie składu Komisji opinjodawczej. Da- 
lej przyjęto poprawkę pos. Z. Nowiekie- 
go, aby dodać: „Na żądanie zaintereso- 
wanego nauczyciela minister wydaje mu 
pisemne uzasadnienie powodów  przenie- 
sienia*. Przyjęto dalej poprawki p. Sty- 
pińskiego do art. 2 o uwzględńieniu ana- 
logicznem rad szkolnych powiatowych, 
zgodnie z przyjęta w drugiem czytaniu 
poprawką p. Smulikowskiego, dotyczącą 
nauczycieli szkół powszechnych. 

Całą ustawę przyjęto w trzeciem 
czytaniu wraz z rezolucją komisyjną, 
wzywającą rząd, ażeby jaknajrychlej 
zorganizował rady szkolne okręgowe, 
tam, gdzie dotychczas nie są utworzone, 


szału. Wśród ocalonych rozgrywają się 
'straszliwe sceny rozpaczy po stracie blis- 
kich. Zanotowano szereg samobójstw. 

W Montauban i Moissac wprowadzo- 
no pewien rodzaj stanu wyjątkowego. 
W Moissac aresztowano dwu  Hiszpa- 
nów, którzy usiłowali grabić opuszczone 
mieszkania. Obu skazano doraźnie na 
cztery miesiące więzienia. W kilku wy- 
padkach nieszczęśliwi mieszkańcy  zlyn- 
czowali złodziejów, myszkujących w o- 
puszczonych mieszkaniach. 

Nad zalanem terytorjum unoszą się 
samoloty wywiadowcze, służąc ' wydatną 
pomocą ekspedycjom ratunkowym. Do 
Moissac przybyło wiele małych łodzi mo- 
torowych, które uwijaja się po bezkres- 
nem jeziorze, wyszukując chroniących 
się na dachach i drzewach rozbitków. 
Liczne piekarnie polowe zaopatruja po- 
wodzian w chleb. 


głównych : 


Renée, Aleks Zelwerowicz | 
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GAYNOR, CHARLES MORTON. 
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Po zwycięstwie Tardieu 
delegacja trancuska jedzie 

do Londynu 
LONDYN, 6.3. Wobec  otrzymaniś 
przez nowy rząd francuski p. Tardieu vo 
tum zaufania Izby Deputowanych więk: 
szością 53 głosów delegacja fancuska na 
konferencję morską przybędzie do Lom 
dynu dzisiaj wieczorem. Pełne prace kon- 
ferencji podjęte zostaną jutro rano na pa 
siedzeniu szefów delegacji. Popołudniu 
komisja pierwsza konierencji zapozna: 
wać się będzie ze sprawozdaniem podko 
misji ekspertów o klasyfikacji statków 
specjalnch. (PAT) 
BECZCE Z POKO OJ REY ZOE TY AOR PROZA 
Do akt. Nr. 3060/1929 r. 
| UGŁOSZENIE 
Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
LAGODZINSKL, zamieszkały przy ulicy Kilińskie- 
go Nr. 39, na zasadzie art 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 16 marca 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi przy ułicy Narutowicza Nr. 39, 
odbędzie się sprzedaź z przeiargu publicznego ru- 
chomości, należących do Michaia Filipowskiego i 
skłudających się z pianina i żyrandolu mosięźnega 
elektrycznego, oszącowanych na sumę zł. 870. 
Łódź, dnia 4 marca 1950 r. 


Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI 


Do akt. Nr. 91/1930 r. 

a. a IE SCREENA 

tomornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, / AN 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały <a Ga Wa 
go Nr. 35, na zasadzie art. 1050 WP. C 
ogłasza, Że w dniu 14 marca 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi, przy ulicy Skwerowej Nr. 10 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru. 
konk, kare do firmy: „M. Lejzerowicz" 
i składających sie z i oszacow 

Hori cze e z mebli oszacowanych na sumę 
Łódź, dnia 6 marca 1930 r. 


Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI 


Do akt. Nr. 306/1930 r. 

s HOAS TENTE 
tomornik Sądu Grodzkiego w Łodzi. 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały Sa, fk Kiliáskio 
go Nr. „55, na zasadzie art. 1030 U. P, [2 
ogłasza, że w dniu 18 marca 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi, przy ulicy Narutowicza Nr. 39 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ma: 
chomości, należących do Michała Filipowskiego i 


składających się z pian o g ę 
ma, szacowanego na sum 


Łódź, dnia 4 marca 1930 r. 
Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI 


ADĄM 


Do akt. Nr. 402/1930 r. 
k KZ ZOO DENTE 
omorni gdu Grodzkiego w Ło i, 4 

ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały aa ARS © 
go Nr. 55, na zasadzie art. 1030 URSE 
ogłasza, że w dniu 18 marca 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi, przy ulicy Kilińskiego Nr. 59 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru: 
chomości, należących do Jakóba Radzyncra i składa 
jących się z 25 wałków żelaznych i 40 łożysk lanych 
oszacowanych na sumę zł. 420. 
Łódź, dnia 28 lutego 1930 r. 

Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI 


Do akt. 187/1930 r. 

z Rao ZENIA 

„Komornik Sgdu Grodzkiego w i 

ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały mó Ar Eiaa 
go Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P: C 
ogłasza, że w dniu 18 marca 1930 roku od godziny 
10:cj rano w Łodzi, przy ulicy Narutowicza Nr. 49, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ra: 
camosci, palesen do Jenty-Bruchy Jakóbowicz 3 
składających i z j 

> AE się z mebli, oszacowanych na sumę zło- 
Łódź, dnia 1 marca 1930 roku. 

Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 


B=; 
eRe DZIŚ Ki 


i DNi NASTĘPNYCH Nei 


Najnowszy film z naj e 

większą tragiczką Eweliną Holt 

niezapomnianą bochaterką filmu „Miłostki* 
pod tytułem 


W nocnym lokalu 


Potężny dramat w 10 aktach ilustrujący tra- 
giczne dzieje grzesznej matki, ukrywającej 
swą hańbiącą przeszłość 
przed ukochaną córką 
W roli matki W roli matki | 
Erna Morena 

| Wielkie napięcie dramatyczne 
ocne życie złotej młodzieży $ 


Orkiestra pod dyr. R. KANTORA 


Ceny miejsc zniżone 
I-szy seans wszystkie miejsea 1.— zł. 
następne sea 
I miejsce 2.50, II m. 1.50, ITI m. 1 
, „Początek seansów o g. 4 pu w soboty; 
niedziele i święta od 12 do 3 wszystkie A 
miejsca po 1.— zł i 50 gr. 


Życie Tomasza G. Masaryka podobne 
jest do bajki, tyle ma w sobie niezwykłe- 
go i fantastycznego. A jednak nie jest ono 
żadną powieścią fantastyczną, żadną baj 
ką z tysiąca i jednej nocy, lecz najrzeczy- 
wistszą rzeczywistością, której świadkami 
jesteśmy my wszyscy, całe współczesne 
pokolenie. 
wądziła od ubogiej chaty wiejskiej do sta- 
rodawnego zamku królów czeskich, Od 
izdebki woźnicy dworskiego poprzez szko- 
tẹ i uniwersytet do profesury, poprzez sa- 
aokształcenie do kierownictwa politycz- 
nego, poprzez samopogłębienia do stwo- 
rzenia ideologii, która przeszła w krew 
całego narodu, — oto główne etapy tej 
drogi, którą w ciągu 80 lat. przeszedł 0- 
becny najwyższy dygnitarz państwowy 
Czechosłowacji, Tomasz G. Masaryk. 

Tomasz Masaryk, syn woźnicy folwarcz 
nego Józefa i jego żony Teresy, przyszedł 
na świat dnia 7 marca 1850 roku w Hodo- 
ninie na Morawach. 

Kiedy maty Tomasz ukończył 6-ty rok 
życia, oddano go do niemieckiej szkoły 
powszechnej w Hodoninie, skąd go później 
przeniesiono do czeskiej szkoły wiejskiej 
tw sasiednich Czejkowcicach. Ponieważ 
chłopiec robił w nauce bardzo dobre postę- 
py, rodzice za namową nauczycieli zdecy- 
dowali się oddać Tomasza po ukończeniu 
szkoły ludowej do szkoły realnej w Husto- 
peczu, pragnące dać mu wykształcenie nau- 
czycielskie, co wówczas w oczach łudno- 
ści wiejskiej było szczytem karjery wiej- 
skiego inteligenta. Po ukończeniu szkoły 
realnej miał wobec tego młody Masaryk 
wstąpić do seminarjum nauczycielskiego, 
niestety jednak jego podanie o, przyjęcie 
nie mogło być uwzględnione, gdyż był on 
zbyt młody. Nie mając zatem możności 
poświęcenia się studjom, młody Tomasz 
'przyjąt narazie posadę praktykanta nauczy 
cielskiego w miejscowej szkole wiejskiej. 
Ate już po dwuch miesiącach okazało się, 
że środki materjalne rodziców Masaryka 
zbyt są szczupłe, by Tomasz mógł pozwo 
lié sobie na iuksus bezpłatnego praktyko- 
wania w szkole, wobec czego postanowio- 
no oddać chłopca na nauke do ślusarza, 
Jako terminator w zakładzie ślusarskim roz- 
'począł więc Tomasz Masaryk swą karjerę 
rzemieślniczą. 

Nowe zajęcie nie odpowiadało jednak 
upodobaniom Masaryka. Stojąc przy war- 
sztącie, młody Tomasz nie przestawał my- 
śleć o książkach i nauce. Nie będąc w sta- 
nie pracować bez zamiłowania, no sześcio- 
tygodniowym pobycie w Wiedniu powró- 
cił Masaryk zupełnie niespodziewanie do 
domu rodzicielskiego. W domu przyjęto 
go niezbyt serdecznie i po kiiku już dniach 
ponownie oddano do terminu, tym razem 
do kowala. Prącniac w kuźni, Masaryk 
znajdywał jednak zawsze dość czasu na 
naukę, marząc stałe o dalszych studjach. 
Marzenie jego spełniło się wreszcie w roku 
1865, kiedy to wytrwały chłopiec zdał z 
doskonałym wynikiem egzamin wstępny 
do drugiej klasy gimnazjum w Brnie Mo- 
rawskiin. 

W, gimnazjum Masaryk był wzorowym 
uczniem. 

Jednak na skutek incydentu dość przy- 
krego z dyrektorem gimnazjum zmuszony 
był Masaryk wystąpić z piątej klasy gim- 
nazium brzieńskiego i przeniósł się na dal 
sze studja do Wiednia. Życie w wielkiem 
mieście uulłuralnem, jakiem był Wiedeń, 
nastręczało Masarykowi olbrzymie możli- 
wości w kierunku uzupełniania swego wy- 


kształcenia. Obok zajęć szkolnych poświe- |“ 


wielce 
zajmując się 


cal tu żądny mudi chlępiec perdzu 
czasu studjom prywathiym, 


„HASŁO* z dnia 7 marca 1980 roku 


TOMASZ MASARYK 


Z okazji rocznicy 80-lecia prezydenta republiki czeskiej 


przedówszystkiem nauka języków, filozof- 
ja i historią. To też kiedy Tomasz Masa- 
tyk w roku 1872 ukończył gimnazium, po- 
siadał daleko wiekszą wiedzę, niż jego ko- 
ledzy szkolni, 

Na podstawie swej matury gimnazjał- 
nej przyjęty zostat Masaryk na faktutet filo- 
zoiiczny uniwersytetu wiedeńskiego. Za 
rada profesora Zimmermanna postanowił 
Masaryk poświecić sie studjom „tego fi- 
lozofa, który najbardziej mu się podobał". 
Filozofem takim był dla Masaryka Platon, 
którego też w czasie swych studjów uni- 
wersyteckich poznał bardzo dokładnie. Na 
podstawie pracy na temat „O istocie du- 
szy u Płatona* uzyskał Masaryk dnia 10 
marca 187 roku stopień doktora  filozofji 
uniwersytetu wiedeńskiego. 

Po ukończeniu uniwersytetu Masaryk po 
stanowił poświęcić się karjerze naukowej 
i przygotowywać się systematycznie do 0- 
trzymania profesury. Równocześnie zajmo 
wał się jednak i publicystyką naukową, 
która wkrótce już zbliżyła Masaryka do 
dziennikarstwa. Celem _ uzupełnienia 
swych wiadomości naukowych wyjechał 
Masaryk na czas pewien do Lipska, gdzie 
stał się członkiem Towarzystwa Filozoficz- 
nego. Powszechną uwagę zwrócił na sie- 
bie już wówczas dr. Masaryk swemi dwo- 
ma odczytami o samobójstwie. Masaryk 
zasadniczo potępiał samobójstwo, jako ii- 
kwidację obrachunków człowieka z ży- 
ciem. Nie od rzeczy będzie nadmienić, że 
swemi odczytami Masaryk powstrzymał 
jednego ze swych słuchaczy od popetnie- 
nia samobójstwa, mimo, iż człowiek ten 
był już zdecydowany odebrać sobie życie, 

Pobyt Masaryka w Lipsku odegrał wiel 
ką rolę w jego życiu, tam bowiem poznał 
on swą przyszłą żonę, amerykankę Charlot- 
tę Garrigue, która była podówczas student 
ką konserwatorjum lipskiego. Odjeżdżając 
z Lipska do Ameryki, Charlotta Garrigue 
była już narzeczoną Masaryka, który z 
Lipska wyjechał z powrotem do Wiednia, 
by zakończyć swą pracę habilitacyjną, 


Wkrótce po swym przyjeździe do Wiednia 
otrzymał Masaryk wiadomość, iż narzeczo 
aa jego na skutek nieszczęśliwego wypad- 
ku poważnie zapadła na zdrowiu. W związ 
ku z tem Masaryk natychmiast postanowił 
wyjechać do Ameryki. Swa narzeczoną 
zastał już jako rekonwalescentkę i 15 mar- 
ca 1878 roku poślubił ją. W tydzień po 
ślubie młoda para wyruszyła w powrotną 
drogę do Europy. W Wiedniu Masaryk w 
dalszym ciągu pracował nad swa pracą ha 
biłitacyjną na temat „Samobójstwo jako 
masowe zjawiska społeczne”, na podsta- 
wie której otrzymał następnie docerturę na 
uniwersytecie wiedeńskim. 

W roku 1882 powołany został Masa- 
ryk jako profesor socjalogji na czeski uni- 
wersytet w Pradze. W Pradze zaczął Ma- 
saryk brać czynny udział w życiu publicz- 
nem, zwracajac na siebie powszechną tt- 
wagę oryginalnością i odwagą swych idei 
i myśli. Jego działalność w Pradze była 
bardzo wszechstronna, obejmując liczne 
dziedziny życia publicznego. Jako redak- 
tor literacko - naukowego czasopisma „Ate 
neum“ zapoznał Masaryk ówczesne społe 
czeňstwo czeskie z całym szeregiem swych 
znakomitych prac naukowo - krytycznych, 
jako jeden z głównych współpracowników 
pisma politycznego „Czas“ wywierał nie- 
mały wpływ na urabianie opinji publicz- 
nej krajt. W roku 1877 wyjechał Masa- 
ryk po raz pierwszy do Rosji, gdzie odwie- 
dzii w Jasnej Polanie znakomitego myśli- 
cieta i literata, Lwa Tołstoja. 

Po powrocie do Czech rzucił się Masa- 
ryk ponownie w wir życia politycznego i 
społecznego, zabierając głos w najrozmait- 
szych sprawach, zasługujących, jego zda- 
niem, na zainteresowanie szerszych 
warstw społeczeństwa. Przytem wykazy 
wał Masaryk zawsze niezwykłą odwage 
cywilną, nie cofając się nigdy przed wy- 
powiądaniem nawet takich poglądów, któ 
re mimo swej słuszności natrafić musiały 
na sprzeciw w większości społeczeństwa. 

Powszechny gniew starszej generacji 
Renn 


Uzgodnienie paktu Ligi. Narodów 
z paktem Kelloga 


Wobec telegraficznych 
Genewy o uchwale komisji Ligi Narodów 
dla sharmonizowania paktu Ligi Narodów 
z paktem Kelloga — otrzymujemy ze stro 
ny powołanej następujące wyjaśnienia: 

— Komitet „jedenastu” obraduje nad 
najistotniejszemi problematami polityczne- 
mi, jakie powstać mogą w razie konfliktu 
pomiędzy państwami. Dotychczas artykuł 
15-ty paktw Ligi Narodów uznawał wojnę, 
t. zw. legalną, w razie gdy zainteresowa- 
ne państwo uzyskało w tej mierze jedno- 
myślną decyzję Rady Ligi Narodów, skiero 
waną przeciwko państwu, które oparło 
się Lidze Narodów. W razie niejęednomyśl- 
nej decyzji Rady Ligi Narodów wojna t. 
zw. legalną była również możliwa, gdyż 
państwa miały wówczas wolną rękę, <co 
było specjalnie w pakcie Ligi Narodów 
tymczasem Rada Ligi Narodów chce wziąć 
od członków Ligi Narodów z góry zobowią 
zanie poddania się orzeczenióm — nie 
gwarantując ich przeprowadzenia. — 

Pakt Kelloga zniósł pojęcie wojny le- 
galnej i dlatego zaszła konieczność zmody 
fikowania art. 15-go paktu Ligi Narodów. 

Propozycje delegacji angielskiej szły w 
kierunku usunięcia z tekstu art. 15-go uste 
pów, mówiących o wojnie. 

Najbardziej zbliżoną do tezy angielskiej 


Ly 


wiadomości z | 


Popierajcie Polski 


była teza polska, przyczem delegat Rze- 
czypospolitej, minister Sokal zastrzegł się 
w imieniu rządu polskiego, że gotów jest 
przyjąć nowe zobowiązania tylko. wów- 
czas, gdyby Rada Ligi Narodów mogła 
zapewnić wykonanie tych zobowiązań, 
zastrzeżone. — 

Propozycje Francji, Włoch, Szwecji, 
Danji i Finlandji szły dalej, niż própozy- 
cje Anglji i Polski, prowadziły bowiem do 
zobowiązania się państw z góry, że pod- 
dadzą się jednomyślnej decyzji. Rady. Ligi 
Narodów 6 sposobie rozstrzygnięcia za- 
targu, który mógłby prowadzić do wy- 
buchu wojny. W razie, gdyby Rada Ligi 


Narodów była niejednomyślna — państwa | 


zobowiązać się mają do przyjęcia wyroku 
Trybunaiu Haskięgo, lub sądu arbitrażo- 
wego, do którego Rada Ligi Narodów mu 
si spór skierować, jeżeli go sama nie za- 
łatwi. — 

Ostatecznie artykuł 15-ty paktu Ligi 
Narodów sformułowano w ten sposób, że 
Rada Ligi Narodów może większością gło- 
sów uchwalić zasiągnięcie opinji prawnej 
Trybunału Haskiego, o ile z powodu braku 
jednomyślności sama nie może załatwić 
sporu prowadzącego do wybuchu wojny. 


(ISKRA) 
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naukowej ściągnął Masaryk na siebie wy» 
stąpieniem publicznem przeciwko auten- 
tyczności t. zw. rękopisów „krółowodwór- 
skich*, które powszechnie uchodziły za 
najstarszy zabytek piśmiennictwa częskie- 
go Masaryk wysunął pierwszy tezę, iż rę- 
kopisy te są zupełnie bezwartościowemi 
ialsyfikatami i, nie zważając na oburzenie 
większości społeczeństwa czeskiego, sa 
podstawie badań i dokumentów nauko- 
wych twierdzenie to wreszcie udowodnił. 
W gorącej dyskusji, jaka na tem tle wywią 
zała się między Masarykiem a obrońcami 
rękopisów występowali przeciwko młode» 
mu uczonemu liczni wybitni działacze ate 
kowi głównie z obozu staro - czeskiego. 

Działalność parlamentarna Masaryka 
rozpoczęła się jeszcze w latach dziewięć» 
dziesiątych ubiegłego stulecia, W roku 
1891 wszedł Masaryk po raz pierwszy do 
austrjackiej Rady Rzeszy z ramienia stron 
nictwa młodo - czeskiego, a w jakiś czas 
potem wybrany został również na posła 
do czeskiego Sejmu krajowego. 

W roku 1893 wystąpił Masaryk z partjł 
młodo - czeskiej, złożył piastowane z ra- 
mienia stronnictwa tego mandaty posel- 
skie i powrócił do swej działalności nauko 
wej, jako profesor uniwersytetu. Zagadnie 
nia polityczne i społeczne nie przestały go 
jednak w dalszym ciągu interesować i w 
roku 1899 zdecydował się Masaryk zało 
żyć własne stronnictwo polityczne, które; 
organem prasowym stał się wspomniany 
już wyżej „Czas“. W roku 1907 wybrany 
został Masaryk powtórnie na posła do Ra- 
dy Rzeszy i mandat ten zatrzymał również 
po wyborach w roku 1911. Od tego czasu 
Masaryk parlamentu wiedeńskiego już Gd 
samego prawie wybuchu wojny światowej 
nie opuszczał. Poświęcając się działalno- 
ści politycznej, Masaryk nie zaniedbywał 
jednak i swej działalności naukowej, pi- 
sząc liczne prace naukowe i rozprawy po- 
lityczno - społeczne. W roku 1913 zakoń= 
czył profesor Masaryk swe kapitalne dzie- 
ło p.t. „Rosja i Europa“, które wkrótce 
przełożone zostało na wszystkie prawie 
języki europejskie. Pełen podniecenia po- 
litycznego okres przedwojenny zmuszał 
Masaryka do poświęcenia jaknajbaczniej» 
szej uwagi sprawom politycznym, przeczu= 
wał on bowiem, że nadchodzi chwila, kie 
dy naród czeski zmuszony będzie zdeęcyde- 
wać się działać, 

A kiedy wojna Światowa wybuchła, 
Masaryk ani przez chwilę nie wahał się. 
Świadom swego obowiązku wóbec ojczyz 
ny, postanowił walczyć i w walce tej wy- 
trwać aż do zwycięstwa. Celem zorgari: 
zowańia czechosłowackiej akcji niepodle- 
głościowej ną szerokiej arenie świata, wy» 
jechał Masaryk w grudniu 1914 roku zagra 
micę. Przez dłuższy czas przebywał w 
Szwajcarji, skąd dogodnie mógł się komu- 
nikować z Pragą, następnie udał się do 
Paryża, gdzie umocnił kontakt z politykami 
koalicyjnemi, później przeniósł swą dzia- 
łałność do Anglji, wreszcie przez Rosję wy 
jechał do Ameryki, Wszędzie pracowal 
niezmordowanie nad realizacją swych wiel 
kich planów, zmierzających do wywal- 
czenia ojczyźnie niepodległości i samo- 
dzielności politycznej. 

Dnia 20 grudnia 1918 roku powróci 
Masaryk do ojczyzny. Dnia 21 grudnia 
1918 tryumfująca stolica republiki, złota 
Praga, uroczyście i entuzjastycznie witała 
pierwszego prezydenta wolnej Czechosło- 
wacji, powołanego na to zaszczytne sta- 
nowisko jeszcze w dniu 14 listopada przeż 
rewolucyjne Zgromadzenie Narodowe... 

C, 
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Magistrat sprzedaje V e 


NCYDENT PRASOWY ZLIKWIDOWANY. 

Posiedzenie wczorajsze rozpoczęło się 
z olbrzymiem opóźnieniem, bowiem otwar- 
sie obrad nastąpiło o godz. 9,30. 

Wpłynęła na to jednak nie zbytnia o- 
pieszałość radnych lecz posiedzenie Pre- 
zydjum Rady w sprawie incydentu jaki 
miał miejsce na ostatnim posiedzeniu ra- 
dzieckim, o czem swego czasu donosiło już 
„Hasło”, swoim czytelnikom, 

Ostry protest dziennikarzy złożony na 
ręce prezydenta Rady, dał pożądane rezul- 
taty, bowiem otwierając obrady prezes Ra- 
dymiejskiej inż. Holcgreber, odczytał na- 
stępującą rezolucję: 

OŚWIADCZENIE. 

Prezydjum Rady wyraziło 

ubolewanie cz 

z powodu incydentu, jaki miał miejsce 
dnia 27/11 ub. m. w kuluarach, R. M. w 
szasie trwania posiedzenia Rady, po- 
między — r. r. Potkańskim i r. Milmanem 
z jednej, a jednym z członków klubu spra- 
wozdawców prasowych z drugiej strony, 
na tle sprawozdania prasowego w jednym 
z dżienników łódzkich. ; 

Prezydjum, nie uchylając się. bynaj- 
mniej 

od ingerencji i 
na życzenie stron w wypadkach, gdzie cho- 
dzi o rozstrzygnięcie sporu osobistego, 

zastrzega się 
*dnak jak najenergiczniej przeciw używa- 
ńiu siedziby radzieckiej jako terenu do 
tałatwienia tego rodzaju spraw w sposób 
siewłaściwy. ` 46 

Jednocześnie Prezydjum apeluje do pp. 
przedstawicieli prasy, aby w swych spra- 
wozdaniach unikali wycieczek osobistych, 
podrywają one bowiem autorytet repre- 
zentacji miejskiej wobec społeczeństwa i 

ioprowadzają do tego rodzaju przykrych 
incydentów. 
BURZA W RODZINIE. 
Po odczytaniu oświadczenia prezy- 


srt Ród 


„HASŁO” z dnia ? marca 1980 roku, 


djum Rady Miejskiej głos pragnie zabrać 
w tej sprawie jeden z uczestników incy- 
dentu 

r. Milman (Bund) 
chcac zgłosić oświadczenie w tej 
wie, 

Prezes Rady Miejskiej stojac jednak 
na stanowisku regulaminu, iż wszelkie 
oświadczenia winne być składane pisem- 
nie nie udziela mówcy głosu. : 

Wówczas r. Milman 

oponuje głośno 
przeciw takiemu postawieniu kwestji 
przewodniczącego i na znak protestu 
opuszcza 
podjum rezygnując z członka prezydjum. 


MAGISTRAT SPRZEDAJE AKCJE. 
TRAMWAJOWE. 

Radny Wojewódzki omawiając spra- 
wę sprzedaży akcji V emisji Łódzkiej 
Kolei Elektrycznej, stwierdza, iż ma pod 
tym względem zupełnie 

i inne zdanie, 


spra- 


niż referent. 
Mówca jest zdania iż 
ment 


obecny . mo- 


nie stanowi 
dobrej konjuntury dla spieniężenia tych 
akcji Kryzys finansowy, a co za tem 
idzie szalona zniżka papierów wartościo- 
wych, 

nienadaje 
się zupełnie do powyższej tranzakcji. 

Radny Wojewódzki zaznacza, iż mi- 
mo, że najpoważniejszy oferent na te 
akcje mianowicie spotka ,„Belgotez"” z p. 
Ulmanem na czele oferuje wysoką cenę 
w kwocie 933 zł. za jedną akcję — to 
mimo iż suma ta jest wysoka, przecież 
sam fakt 
wyzbycia się majątku 

przez miasto majatku, który przez prze- 
ciąg szeregu lat dawał poważne dochody 
jest już dużą stratą, nie do powetowania. 


I choćby z tego powodu, nie należałoby 
tych akcji sprzedawać, jesli się przy tem 


uwzględni, pytanie na co pieniądze owe 
póida, dojdziemy do wniosku, że sprze- 


dąż akcji Ł. K. E. jest wyłączną stratą dla 
miasta a nie zyskiem. Sumę uzyskaną ze 
sprzedaży owych akcji, Magistrat za- 
mierzą użyć, na bieżące wydatki, 
na spłatę długów 

i odsetek. Z jednej więc strony'miasto wyz- 
bywa się majątku, lokując przy tem 0- 
trzymane ze sprzedaży pieniądze nie ren- 
tujących się interesach. 

MAGISTRAT SAM SOBIE WINIEN. 

Następnie zabiera głos r. Pogonowski, 
który zgadzając się ze zdaniem swego 
przedmówcy, również oświadcza, iż sprze- 
daż akcji przez obecny Magistrat, 

nie jest dobrą tranzakcją 
dla miasta. 

Przez wyzbycie się majątku Magistrat 
traci prawo ingerencji w tak ważnej pla- 
cówce, o znaczeniu społecznym jakiemi są 
tramwaje, — 

Panowie mi odpowiedzą — ciągnie 
mówca — iż „Magistrat czyni to z ko- 
nieczności, nie mając pieniędzy na zakup 
VI Emisji Akcji, — sprzedaje równieź V 
Emisję. Ale, tu i ; 

pasowie sami są sobie winni, 
bowiem wasza rozrzutna gospodarka, do- 
prowadziła do tego, iżdziś nie macie go- 
tówki. 

Bowiem, Magistrat otrzymawszy po- 
życzkę na 12% rocznie za te pieniądze ku- 
pił majątek Rszew. Samo kupno majatku 
byłoby rzeczą dobrą, gdyby władze miej- 
skie, posiadały na to, odpowiednią go- 
tówkę. Ale nabywanie majątku, który na- 
leży inwestować 

za pożyczone pieniądze 
od których płacić trzeba procenty, 
Żam za nieodpowiednia gospodarkę. 

W dalszym ciągu mówca oponuje prze- 

ciw sprzedawaniu akcji w obce ręce. 


uwa- 


97 104 8 28 29 320 25 78 411 63 


REPLIKA WICE-PREZYDENTA 
RAPALSKIEGO. 
Na wywody opozycji odpowiada wice 
prez. Rapalski, który usiłuje wytłumaczyć, 


iż Magistrat odsprzedając Akcje K. E., 
robi lepszy interes, niż poprzedni Magi- 
strat, oddając na własność Elektrownię 
prywatnemu -przedsiębicrstwu. 

Pan wice-prezydent, oświadcza iż opo- 
zycja pragnie tego by Magistrat prowa- 
dził jaknajgorszą gospodarkę, która by w 
konkluzji, doprowadziła do krachu muni- 
cypainość m. Łodzi. 

OPOZYCJA PROTESTUJE. 

Po przemówieniu  wiece-prezydenta 
Rapalskiego, wchodzi na mównicę rad. 
Wojewódzki, który oświadcza: 

W imieniu opozycji muszę się, za 
strzec przeciw insynuowaniu 
takich rzeczy, pod adresem opozycji, ja- 
ko to: że opozycjoniści cieszyliby się, 
gdyby 

Magistrat — zbankrutował, 
gdyby dopuścił weksie do protestu, że 
sam fakt krachu gospodarczego przez 0- 


becny Magistrat, sprawił by radzie 
wśród obecnych przeciwników politycz 
nych. Gorąco muszę 

zaprotestować 
przeciw takiemu postawieniu rzeczy 
My Was będziemy zwalczać, panowie, 


ale w chwilach gdy interes miasta wy: 
maga współpracy, to zawsze ja podejmu- 
jemy. 

Po przemówieniach rad. Potkańskie- 
go i ławnika Kuka, przystąpiono do gło: 
sowania nad wnioskiem komisji fihan- 
sowo-budżetowej w sprawie upaważnie- 
nia Magistratu do sprzedaży akcji V 
emisji K.-E. Ł. 

Wniosek ten, mimo sprzeciwu opozy: 
cji został przyjęty. 

Z powodu przeciągnięcia się posiedze 
nia do późnej nocy — dalszy ciag dy 
skusji podamy w jutrzejszym numerze. 


MSZE YŚER 


Takni z Asaki 


Wczoraj w pierwszym dniu cią 


gnienia 5-ej klasy 20-ej polskiej. 


państwowej loterji, padły wy- 
ane na numery następujące: 
Po 20,000 złotych na Nr.Nr. 
105295 121756 
Po 10,000 złotych na NrNr. 
'80920 110672 Pit 
Po 5,000 złotych na Nr. Nr. 
8822 45779 92088 167086 202761 
Po 38,000 złotych na Nr. Nr. 
61186 206828 
Po 2,000 złotych. na Nr. Nr. 
- 24339 27808 30293 35803 62158 
62867 91347 101320 104474 
188112 190318 


Po 1.000 zł. Nr. Nr. 12034 15506 
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9595 15557 20956 22434 32244 35245 
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Nr. 65 


„Przyjaciele” gen. Kutiepowa 


„HASŁO? z dnia 7 marca 1930 roku. 


B. oficer rosyjski na służbie policji francuskiej 


Sensacyjne rewelacje, zamieszczone 
prez cztery francuskie pisma, „Echo de 
Paris“, „Petit Journal”, „Figaro” i „Amie 
du peuple”, dotyczące osoby byłego kapi- 
taia armji carskiej Z.- K., który znaj- 
uwował się na służbie francuskiej połicji po- 
fitycznej, a jednocześnie był pośrednikiem 
pomiędzy generałem Kutiepoem, a wysłań 
cami G. P. U, wzbudziły w całej prasie 
ogromne poruszenie i wywołały jednocześ 
mie szereg zaprzeczeń zarówno ze strony 
władz francuskich, jak i pewnych sfer ro- 
syjskiej emigracji w Paryżu. ]ak to już 
donosiliśmy, generał Kutiepow wiedział o 
stosunkach kapitana Z, K. z policja fran- 
cuską i niejednokrotnie posługiwał się nim 
w sprawach związanych z przebywaniem 
we Francji poszczególnych członków Pik 
na - wojskowego związku wojskowych ro- 
syjskich. Rola owego kapitana Z. K. w 
porwaniu generała Kutiepowa i jego pod- 
różach do Berlina staje się coraz bardziej 
zagadkową, tembardziej, iż pierwsze in- 
formacje o zaginięciu generała otrzymała 
policja francuska właśnie ód niego z kilku 
godzinnem opóźnieniem, Od pierwszej 
chwili wszczęcia ałarmu, paryska policja 
kryminalna, w osobie Perriera i inspekto- 
ra Faupas Bidet posługiwała się w znacz- 
mym stopniu zeznaniami  dostarczanemi 
przez kapitana Z. K. Otóż obecnie, zda- 
niem „Figaro” i „Echo de Paris”, pism, 
które najbardziej energicznie zajęły się 
'całą sprawą i dostarczyły śledztwu bez- 
sprzecznie wiarogodnych świadków, za- 
chodzą poważne wątpliwości co do roli, ja 
ką kapitan Z. K. odgrywał w przebiegu to- 
<zącego się ed miesiąca śledztwa. Istnie- 
da poważne poszlaki, iź był on. źródłem 
łych fałszywych zeznań i pogłosek, które 
w pierwszych dniach utrudniły śledztwo, 
naprowadzając je na coraz to nowe ślady. 


Za pośrednictwem kapitana Z. K. otrzy- 
mano naprzykład zeznanie, iż generał 
Kutiepow byt widziany przy stacji kolei 


podziemnej du Roc. Zeznanie to okazało się 
fałszywe, Świadek nie został odnaleziony, 
a celem jego było naprowadzenie władz 
ma myśl, iż porwanie miało miejsce pomię 
„łzy ul. Roasselet i Sevres. Pomimo zapew 
nień francuskich władz policyjnych, iż ka- 
pitan Z. K. nie może być podejrzewany o 
dział w porwaniu, cztery wymienione wy- 
żej pisma paryskie zwróciły 'sie z żądaniem 
do naczelnej Prokuratorfi aresztowania 
wjedynego' człowieka, który mógł wciąg 


Robotnik polski a książka 


W końcu roku 1928 Dyrekcja Państ- 
fewwego Monopolu Spirytusowego uru- 
skomiła przy państwowych wytwórniach 
wódek bibljoteki z których . . korzystać 
R prawo bezpłatnie wszyscy pracow- 
PBC, y wytwórni oraz ich rodziny. Księgo- 
eit bibljotek, które corocznie będą 
rozszerzane, liczą obecnie około 1000 każ- 
idy i obejmują literaturę piękną, dzieła 
maukowe z różnych dziedzin wiedzy oraz 
książki dła dzieci i młodzieży, z uwzględ- 
nieniem t. zw. lektury szkolnej. Bibljo- 
teki mieszczą się na terenie fabrycznym 
fi połączone są m czytelniami, zaopatrzo- 
memi w znaczną liczbę czasopism, tygod- 
ników i miesięczników obrazkowych i 
dzienników. 

Z ogólnej liczby 12 obecnie czynnych 
bibljotek — 10 funkcjonowało już w cią» 
gu całego roku 1929 i materjał staty- 
styczny zebrany w nich stanowi nader 
ciekawy przyczynek do zagadnienia sto- 
sunku robotnika naszego do literatury i 
książki. Jak się zdaje nie rozporządzamy 
zbyt obfitym materjałem z tej dziedziny 
i dlatego sądzimy, że dane, pochodzące 
ze środowisk robotniczych w 10 różnych 
miastach Rzeczypospolitej zasługują na 
to, aby zapoznać z niemi szerszy ogół. 

Ogółem wypożyczono w ciągu roku w 
10 bibljotekach 39,660 książek 
tak, że przeciętnie każda książka poży- 
czona była 4 razy. Na 2684 robotników 
zatrudnionych ogółem w wytwórniach z 
bibljotek korzystało 1385, czyli procent 
czytających we wszystkich  bibljotekach 


łacznie wynosił 51,6. Na pierwszem miej- 


(dzieł),jży” 


roz- 
na fałszywe 


nąć Kutiepowa w pułapkę. a później rzeko= 
myślnie Kierował śledztwo 


tory. 


mienia się z owymi tajemniczymi, 
mo wysokimi oficerami czerwonej armji, 
Popowem i Robertim. Emisariusze wystą- 


£ pili wobec Zajcewa jako przedstawiciele 


+ + 


Przez wiele trudności przebrnąć musi |antybolszewickiej organizacji na terenie 
śłedztwo, prowadzone przez władze fran- | Sowietów, przedstawili plan działania 
cuskie, których uwagi ujść musiały niewąt- | przy pomocy przysłanych oficerów, a wresz 


pliwie niektóre doskonałe zakonspirowane 
szczegóły z życia emigracji rosyjskiej, 
świadczy fakt, iż dopiero obecnie po ca- 
łym zgórą miesiącu badań, udało się stwier 
dzić, że spotkanie gen. Kutiepowa z dwo 
ma przybyłymi z Moskwy  emisarjuszami 
było zgóry uplanowane i że Kutiepow wy 
słał narazie 9-go stycznia jednego ze 
swych najbliższych współpracowników, 
pik. Zajcewa, do Berlina dla omówienia 
terminu późniejszego spotkania i zaznajo- 


cie zążadali osobistego porozumienia się 
z gen. Kutiepowem. 17-go stycznia przy- 
był do Berlina gen. Kutiepow i zatrzymał 
się w hoteli „Stadt - Koeln". Popow i Ro- 
berti mieszkali w hotelu „Reichskrone”, 
Zajcew w  „Prinzhoft - Hotel. Zebrania 
odbywały się wszakże w pokojach Popo- 
wa i Robertiego. |ako szczegół charakte- 
rystyczny należy podkreślić, iż przybyli do 
Berlina agenci policji paryskiej stwierdzi- 
li, że scany w pokojach zamieszkiwanych 


Drukarnia komunistyczna 


we Lwowie 
Policja odkryła główny ośrodek 
roboty wywrotowców 


Sensacją wczorajszego dnia tworzyło 
wykrycie głównego ośrodka wywrotowej 
roboty komunistycznej, przygotowującej 
czwartek, 6 marca „zbrojne demonstra- | 
cje" uliczne celem protestu przeciw. nę- 
dzy i bezrobociu, do czego komuniści przy- 
gotowują się już od dłuższego czasu, za- 
mierzając dołączyć się do ogółnej akcji, 
prowadzonej w kraju. 

W dniu wczorajszym. komisarze i wy» 
wiadowcy Oddziału politycznego Wydzia- 


Składaniem dalszych antypaństwowych 
odezw zajęty był zecer Izrael Hirsch, za- 
pzez przy pl. Strzeleckim, |. 2. 

300 kg. bibuły komunistycznej. 

W mieszkaniu inż. Akiwy Kohana obok 
drukarni mieścił się dalej cały magazyn roz 
maitych druków komunistycznych jak ulo- 
tek, odezw o treści wysoce antypaństwo- 
wych. Bibułe o łącźńym ciężarze 300 kg. 
połicja zabrała. 

Student uniwersytelu i uczeń gimnazjalny 


iu śledczego wkroczyli o godz. 12-tej w aresztowań. 
południe do mieszkania Obok powyżej wymienionych policja 
inż, Akiwy Kohana aresztowała dwóch osobników, którzy 


przy ul. Gródeckiej, |. 29. Inż. Akiwa Ko-|na jej widok usiłowali ukryć się w koryta- 
han przybył do Lwowa niedawyo z Ładzi |rzu realności. 
celem kierowania robota kotnunistyczna na żyli nimi: Naftali Proper, 
tutejszym terenie i aby zmylić czujność po- 


wersytetu, zamieszkały w 


student uni 
Żydowskim Do- 


ligji pozyskał jakąś posadę, by pod jej |mu Akademickim (!) przy ul. Sobińskiego 
płaszczykiem prowadzić wywroótówą, anty-|oraz Samuel Jugend,- uczeń gimnazjal- 
państwową robote. ny (!!), zamieszkały przy pl. Rzeżni, |. 6. 


W mieszkaniu inż. Kohana wykr 
iunkcjonarjusze Oddziału politycznego 
tajna drukarnię komunistyczną i 
która w chwili wkroczenia policji, pozo- 
stawała w pełnym ruchu i zajetą była dru 
kowaniem odezw, 
nej demonstracji" 


rewizja osobista wykryła 2000 egzem- 
plarzy odezw, wydanych przez K. P. Z. U., 
wzywających do „zbrojnej 
w dniu 6 marca, 
wiamia się 
mistycznych, 
kómuinisiyczaych i t- p. 


wzywających do „zbroj 
w dniu 6 marca. 


be; wyróżnia się Warszawa, gdzie chęt- 
nie czytaja dzieła Śri tnie aoi śliwiń- 
Z historji obcej specjal- 
książki o 


skiego i Grabca. 
nem powodzeniem cieszą się 
Napoleonie Bonapartem. 

Z nauk ścisłych zwraca uwage poezyt- 
ność „Nauki mechaniki” (autor — Buf- 
fał) ; spec jalna poczytność tej rzeczy w 
Starogardzie. 

Dla Łodzi, charakterystyczną jest po- 
czytność broszury „Co to są suchoty“. 


scu stol tu Wilno, gdzie. korzystało z 
bibijoteki 86,8 proc. robotników, potem 
następuje Kowel z 83,6 proc. czytają- 
cych, Włocławek z 77,1 proc., Starogard 
— 12,5 proc. Lwów — 69,6 proc., Brześć 
n—bBugiem — 63,8 proc., Bielsk — 62.9 
proc., Poznań — 49,4 proc. Na szarym 
końcu znajdują się: Łódź — 39,9 proc. W Poznaniu:i w łocławku czytano wię 
t» Warszawa. gdzie znalazło się tylko ć 32 cej, maż gdziejndziej pa „Zasady saąmokształ- 
proc. czytających. Charakterystycznem i|cenia* Spasowskiego. 

pocieszającem zjawiskiem jest wysoka) Czytelnicy bibljotek zdradzają. zadzi- 
frekwencja czytelników w miastach kre- |wiajaca jednolitość nietylko w swych 
sów wschodnich. Widać, że stworzenie. zajnteresow aniach. lecz równie iw' bra- 
tam bibljotek zaspokoiło prawdziwy głód | ku zainteresowania pewnemi sprawami. 
książki polskiej... Ciekawe jest również, Dotyczy to specjalnie kwestyj społecz- 
jak istnienie bibljoteki stwarza czytelni- inych. Książki z działu społecznego, oma- 
ków — w pierwszych miesiącach. dzia-|wjajace naprzykład tak, zdawałoby. - się, 
łalności bibljotek korzystało z nich 946|aktualne zagadnienie, jak uprawnienia 
osób, w ciagu roku liczba ich wzrosła. robotnicze, kooperatywy, organizację pra 


do 1918 (w tem 528 osób z pośród roļey — nie mają zupełnie powodzenia za- 
dzin pracowników), równo w Warszawie i Łodzi, jak w. Ko- 


Co do zainteresowań czytelników, sta | włu, czy Wilnie. 
tystyka wykazuje nadzwyczajną jedno- Rzeczą charakterystyczną dla czytel- 
litość zarówno w dziale beletrystycznym, | nika — robotnika jest powszechna nie- 
jak j naukowym: świat podróży, odkryć |znajomość autorów, — o wyborze książ- 
i wynalazków dla działu naukowego i po-|ki (o ile czytelnik wogóle sam wybiera 
wieść obyczajowa — dla boletrystyki. sobie książkę z katalogu) decyduje ty- 
Najbardziej poczytna książką nauko- |tuł. Jedynymi autorami, znanymi z na- 
wą we wszystkich bibljotekach fest |zwiska czytelnikom bibljotek sa: Żerom- 
„Księga wynalazków, przygód i podró-|ski, Sienkiewicz i Rodziewiczówna z lite- 
(autor — Gustawicz i Wyrobek), któ |ratury rodzimej, — Dumas — z literatu- 
rą była w obiegu 139 razy. Druga z kolei |ry obcej. 
książką rekordowa pod względem po- Jeśli chodzi o poczytność książek be- 
czytności jest monografja Marszałka Pił- |letrystycznych to w pierwszym rzędzie 
sudskiego, p. t. „Pierwszy żołnierz Od-|będa powieści Rodziewiczówny - (przede- 
rodzonej Polski“ (autor — Hincza). wszystkiem , „Między ustami a brzegiem 
Zainteresowanie historia naoxół sła- vuharu' 


|przez emisarjuszów moskiewskich, 


demonstracji | przeniknął wszystkie prowokacyjne 
do czyrnego przeciwsta- | Stalina i stał się niebezpiecznym zarówno 
policji, obrony mówców kamu- | dla niego, 
ochrony trausparentów i flag | nu. 
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miały 
kilka zamaskowanych otworów, w których 


bez trudu można było umieścić aparaty 
podsłuchowe. 


Emisarjusze sowieccy, przedstawiw. 
szy gen. Kutiepowi sytuację w czerwonej 
armji, mieli jakoby oświadczyć, iż grumi 
dla wzniecenia poważnej rewolty jest przy- 
gotowany, potrzebne są jednąk znaczne 
środki pieniężne i osobisty udział odpo- 
wiedzialnych kierowników z pośród by- 
łych oficerów carskich. Oczywiście dalszy 
przebieg i treść tej konferencji przewodni- 
czącego w ogólno - wojskowym związku 
rosyjskim na emigracji z emisarjuszami 2 
Moskwy nie jest wiadomy. Wnosić jednak 
trzeba, iż ani sam temat, ani osoby Popo 
wa i Roberti nie wzbudziły w generale Ku- 
tiepowie podejrzeń. Dopiero jakieś ubo- 
czne ostrzeżenia go o przygotowywanym 
zamachu miały skłonić gen. Kutiepowa do 
powrotu do Paryża. 

Ed 


We wszystkich tych tak skomplikowa* 
nych okolicznościach, towarzyszących por- 
waniu ge. Kutiepowa, zastanawiające 
jest, iż gen, Kutiepow doskonale najwi- 
doczniej poinformowany o istnieniu  roz- 
gałęzionej sieci prowokacji na emigracji, 
którą sam w swym notesie zanotował ła- 
ko „drugi trust“, zgodził się na prowa- 
dzenie rozmów z jakimiś tajemniczymi wy- 
słańcami Moskwy. W liczbie wielu wysy 
wanych przypuszczeń, dość uparcie utrzy- 
muje sie to, które inicjatywę porozumie- 
nia się z gen. Kutiepowem przypisuje bez- 
pośrednio Stalinowi, działającemu w tym 
wypadku bez jakiegokolwiek porozumie- 
nia z Kominternem i obecnym komisarzem 
dła spraw zagranicznych, Litwinowem. 
Przypuszczenie to byłoby o tyłe uzasadnio= 
ne, że władzę w Sowietach sprawuje obe- 
cnie niepodzielnie Stalin, pozbywszy się 
całej opozycji, usunąwszy nawet tak odpo 
wiedziałnych członków z partji jak Bi- 
charina. Rozpaczliwa sytuacja gospodar- 
cza, w której znalazły się Sowiety, krach 
„piatiletki*, nieubłagana wojna z chło- 
pami, broniącymi się przed kolektywiza» 
cją — wszystko to mogło krwawemu ca- 
rowi — Stalinowi — nasunąć myśl o: ja- 
kimś przewrocie krwawym, w którym nie 
imogąc liczyć na wierność czerwonych ge- 
nerałów, usiłował znęcić dałeko idące- 
mi abietnicami byłego carskiego generała 
Kutiepowa tak, jak to w 1920 roku usiłor 
wano uczynić z gen. Brusiłowem. 

Być może, iż Kutiepow zbyt wcześnie 
plany » 


* * 


jak i dra Litwinowa i Kominter= 


A wtedy GPU zlikwidowało go. 


nie Żeromskiego, - chęt-|nie Żeromskiego, Sienkiewicza, Prusa Prusa i 
Gasiorowskiego, Dumas'a i Wiktora Hu- 
go. 

Żeromskiego specjalnie wyróżniś 
Łódź i Wilno. W Wilnie zanotowano naj- 
większą poczytność „Popiołów*; we wszy 
stkich miejscowościach jednak najbar- 
dziej czytańą jest „Wierna rzeka”. Więke 
SZĄ. poczytność Reymonta zauważono tyl- 
ko w Łodzi i Wilnie, 

Zainteresowanie wojną, sadząć 4 pa 
czytności ksiażek, których tytuły Wyraź 
nie wskazują temat, jak np. Struga ; Mo 
giła nieznanego żołnierza“ i Benjamin — 
„Żołnierze wielkiej wojny” — jest du- 
że. Wyjątek stanowi Warszawa i Bielsk. 

Obrót książek. z literatury dziecięcej 
wykazuje wyraźnie tendencje w kierunkt 
przygód i podróży. Rozchwytywani są 
autorzy tego typu, co Cooper, Umiński. 
Verne, Mayne Reid. Książki o treści hi 
storycznej i bajki mają niewspółmiernie 
mniejszy obrót. Być może, różnica ta wy- 
nika z faktu, że wymienionych autorów 
czytują bardzo chętnie nietylko, dzieci, 
łecz i starsi robotnicy. 

Na zakończenie kiika jeszcze słów 
powiedzieć należy o stosunku czytelni- 
ków bibljotek do książki, jako przedmio- 
tu, ulegającemu zniszczeniu. O kulturze 
względnie dobrej woli czytelnika ` świad 
czy wnętrze książki. Otóż książki w. bi- 

bijotekach przy państw. wytw. wódek 
nie mają ani wydartych, czy rozdartych 
kartek, ani też podkreśleń, czy napisów, 
które zazwyczaj sa plagą  publicznyct 
bibljotek. 

Stosunek robotników do książki nale- 
żałoby określić słowem „pieczołowitość”. 
A to ma swoją wymowę i godnie Świad- 


i „Pożary i zgliszcza”), rastęp-'czy o śrudowisku, 


„HASŁO“ z dnia 7 marca 19580 roku. 


Defraudacja w Handlowym Banku 


Warszawskim 
20.000 złotych — roztrwoniono 


W dniu wczorajszym na ławie oskar- |dlowym Warsząwskim na sumę 


żonych Sadu Okręgowego w Łodzi za- 


Romuald Bałaban, 
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W dniu dzisiejszym rozpoczął 5—ty- 
godniowy urlop zdrowotny p. nacz. Wy- 
dzialu Pracy i Opieki Społecznej i m. 
Jan Wojciechowski. 


Wiec majstrów fabrycznych 


W niedzielę dnia 9 marca r. b. o godz. 
9-ej rano w sali kina „Przedwiośnie” przy 
al. Żeromskiego Nr. 74 odbędzie się wiec 
wszystkich majstrów fabrycznych, Na Ze- 
braniu tem będą omawiane *szczegółowo 
sprawy ubezpieczenie majstrów na wypa- 
dek bezrobocia oraz Zarząd zwiazku maj- 
strów złoży sprawozdanie z odbytej kon- 
ierencji w ubiegłym tygodniu w f.m. Pracy 
i Op. Społ. w Warszawie. (p) 


Z Tow. Im. „Dante Aligheri 


e«s | CZYNNEGO 


20,114,50 gr. nw 
Szczegóły tej sprawy przedstawiaja 
się następująco: Romuald Bałaban pra- 


oskarżony o defraudację w Banku Han- |cował od roku 1922 w likwidaturze Ban- 


Fiasko pochodów głodowych! 


Polska to nie Bolszewja! 


Zapowiadany przez tajne organizacje 
komunistyczne na dzień wczorajszy dzień 
głodnych i pochód tychże, zakończył się 
zupełnym fiaskiem. Od kilku tygodni w 
poszczególnych miejscowościach wśród 
bezrobotnych zbierających się w pobliżu P. 


U. P. P., jakoteż w dzielnicach robotni- 
czych, uwijali się agitatorzy komuni- 
styczni, rozdając ułotki nawołujące do 


wystąpienia i zorganizowania 
pochodów w przypadającym dniu ,„Pocho- 


Kontynuując cykl odczytów „Z dziejów | du głodnych”. 


Sztuki Jtalskiej” p. prof. Horbacki mówić 


Władze bezpieczeństwa publicznego, 


oędzie w sobotę, dnia 8 b. m. o godz. 5-tej | zwróciły uwagę na intensywną działalność 
w gimnazjum im. Piłsudskiego (ul. Sien- | agitatorów i w rezultacie niektórych z nich 


kiewiczą Nr. 46) o „Płaskorzeźbach Dona- osadziły 


tella". 


Na marginesie 
nacjonalistycznego zjazdu 
niemieckiego w Łodzi 

W związku z naszym artykułem wcżo 
rujszym, p. t. „Nacjonaliści niemieccy 
radzą w Łodzi“, dowiadujemy się, iż to 
prowokacyjne antipolskie zebranie mia- 
ło miejsce na sali I Oddziału Straży O- 
gniowej przy ulicy 11 Listopada. 


Nie możemy powstrzymać się od wy zwi 


rażenia z tego powodu swego zdziwienia, 
że straż ogniowa, udzieliła nacjonaltstom 
niemieckim dla urządzania przeciwpce!- 
gkich wystapień. 

Postępowanie 
dziwne! 


takie uważany ża 
Ze Związku Zawodowych 
Pracowników Umysłowych 


w Łodzi 


w więzieniu. Pozatem jednak 
wzmogły środki ochronne, celem niedo- 
puszczenia do jakichkolwiek ekscesów. Mi- 
mo to komuniści postanowili na dzień wczo 
rajszy zorganizować w niektórych pun- 
ktach naszego miasta, jakoteż w niektó- 
rych większych ośrodkach robotniczych na 
terenie województwa, wiece, masówki i 


pochów, z udziałem posłów komunistycz- 
nych. Jednak jaksię dowiadujemy, na 
skutek zarządzeń wydanych przez organa 
policyjne nigdzie na terenie całego woje- 
wództwa do żadnych ekscesów niedoszło, 
a nawet komuniści nie próbowali urządzać 
żadnych manifestacyj. 

Jedynie w Pabjanicach,grupa zwolenni- 
ków trzeciej międzynarodówki, w liczbie 
około 200 osób, zgromadziła się na rynku, 
gdzie oczekiwała na przybycie posła Ro- 
siaka, który jednak .w obawie przed 
powtórzeniem się historji obicia go jaka 
miała miejsce przed kilku dniami, nie 
stawił się na zapowiedziany wiec. 

Zebranie wykorzystali miejscowi działa- 
cze.partji komunistycznej, którzy usiłowa- 
li przemawiać do zebranych. Wówczas jed- 
nak policja przypuściła szarżę i rozproszyła 
zebranych, przywracając porządek. 

Również nie przybyli posłowie komuni- 
styczni, na wiece zapowiedziane w Łodzi, 
Piotrkowie i Kaliszu. (w) 


——o00— 


Walka z pornografją 


Od pewnego czasu daje się zauważyć 
ększenie ilości wydawnictw o charakte- 
rze nieobyczajowym i pornograficznym, 
których sprzedażą zajmują się różne księ- 
garnie i pośrednicy, jakotęż i młodzież. W 
związku z tem Min. Spraw. Wewn. prze- 


słało Urzędowi Wojewódzkiemu zarządze- 
nie w myśl którego władze bezpieczeń- 
stwa przystąpią cło ostrej walki z wszel- 
kiego rodzzju pornografją i winnych po- 
ciągać będą do surowej odpowiedzialności, 
a wydawnietwa ulegną konfiskacie. (w) 


Liczba p 


ociągów 


na linji Łódź — Koluszki uległa zmniejszeniu 


Konkurencja autobusów daje się od- 


Zarząd Związku Zawodowego Pruco-|czuć na frekwencji pasażerów w  pocią- 
ników Miejskich w Łodzi podaje do|gach P.K.P. które z tego powodu ograni- 
wiadomości, iż ną odbytem w dniu 25 lu-|czają liczbę pociągów lokalnych krótko- 
tego 1930 r. Walnem Dorocznem Zebra- | bieżnych. 


niu członków Związku został wybrany 


Między innemi Okręgowa Dyrekcja 


Zarząd Związku, który ukonstytuował się |Kolejową w Warszawie, nadesłała zawia- 
w następujący sposób: p. Wysocki Adam: |domienie do zarządu węzła kolejowego 


Prezes, p. Szlindenbuch 


Grzegorz Gospodarz, p. Barczewski Jan 
Przewodn. Komisji Kulturalno QOświato- 
wej, p. Kucharski Feliks Przewodn. Tow. 
i Dochodów Niestałych, p. Komorowski 
Juljan Przewodn. Komisji Zakupów Ra- 
towych, p. Kabat Stefan. 
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LUNA 


Dziś i dni nostępnych 


Natchnione arcydzieło Franka Borza- 
ze'e, wytwórni Foxa-Film 


$IÓDĄE 
PRZYKAZANIE 


Olśniewający pean na cześć wszech- 
dnej i wszechpotężnej miłości 


W rolach głównych: 


najznakomisza dziś para artystów 
filmowych 


Janet Gaynor 
i Charles Farrell 


Wspanisła ilustracja myayczną orkiestry syrhfoni 
sznej pod dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO 
Poezątzk seansów 9 gudz. 4—ej popol., w soboty 
niedz. i święta o godz, H2—uj w poludnie 
ostatni e g. 10 wiecz. 

Ceny miejsc na pierwszy scans odl xł., w sob, 
miedz. i święta od godz, 12—ej do 3—ej po poł. 
wszystkie miejs a po 1 zj” i 50 gr. 


EFEERHESAWESE 


Wiceprezes, p. |łódzkiego, iż z dniem 8 marca r. 
Zarzycki Włodzimierz Sekretarz, p. Li-|względu na słabe zaludnienie 
brach Ignacy Skarbnik, "p. Marczenke |zostają następujące 


b, ze 
odwołane 
pociagi: na, prze- 


[strzeni Łódź-Fabryczna-Koluszki pociąg 
Nr. 320, odjeżdżający z Łodzi Fabr. o go- 
dzinie 10,50, oraz pociąg Nr. 327 odjeż- 
dżający z Koluszek do Łodzi Fabr. o go- 
dzinie 11.30. 

Na limji żŻelkowiee—łŁódź—Kaliska 
pociąg Nr. 528 odjeżdżajacy z żelkowię 
o godzinie 17.50 i pociąg Nr, 520 odjeż- 
dżający w odwretnym kierunku z Łodzi 
Kal. o godzinie 15.50. (w) 

I 


Lustracja piekarń 


w Brzezinach 


W tygodniu bieżącym odbyła się 
lustracja piekarń w Brzezinach przez 
Wojewódzką Komisję do badania maki i 
wyrobów mącznych. Zlustrowane piekar- 
nie pod względem sanitarnym Komisja w 
większości wypadków znalazła w stanie 
zadawalniającym, jednakże prawie ża- 
den lokal piekarń lustrowanych nie od- 
powiadał obowiązującym obecnie przepi- 
som, w myśl których wysokość piekarni 
winna wynosić conajmniej 3 mtr., powin- 
ny one mieć dostateczne pomieszczenie 
na wyrób i wypiek, odpowiedni skład na 
Lrzechowanie mąki i pieczywa oraz ubie 


ralnie dla pracowników piekarskich. 

Tymczasem zlustrowane piekarnie, a 
przedewszystkiem piekarnie mieszczące 
się w suterynach zajmują conajwyżej 2 
szczupłe pomieszczenia, są całkowicie za- 
głębione i wysokość ich prawie w żad- 
nym wypadku nie przekracza 2 mtr. 60 
ctm. 


W każdym poszczególnym wypadku 
Komisja uprzedzała właściciela piekarni, 
że o ile piekarnia nie zostanie doprowa- 
dzona do stanu określonego przepisami 
będzie musiała zostać zlikwidowaną z 
końcem b. roku. 


Miłość i śmierć idą w parze 


Przy ulicy Nowomiejskiej Nr.'7, u pp. 
Karmazyn zatrudniona była w charakterze 
służącej 22-letnia Marja Ograbik. 

Ograbikówna ostatnio posmętniała, 


dawała żadnych wyjaśnień. 
W dniu wczorajszym gdy w mieszkaniu 


a|ratunkowe Kasy Chorych, lekarz 
zapytywana o przyczyny swego smutku nie|po udzieleniu jej pomocy w stanie bezna- | $ 


butelkę jodyny, zatruła się. Desperacki 
czyn zauważono dopiero po kilku godzi- 
nach i natychmiast wezwano pogotowie 
którego 


dziejnym przewiózł ją do szpitala przy 
zbiorni miejskiej. Przyczyną samobójstwa 


nie było nikogo, Ograbikówna skorzysta- |jak to ustalono, był zawód w miłości. (w) 


ła z tego i zaopatrzywszy się w wieksza 


Hr.65 ' 


ku Handlowego Warszawskiego, oddział 
w Łodzi przy ul. Narutowicza 15. 

Pensja Bałabana wynosiła 

430 zł. miesięcznie, 

a do obowiązku jego należało wydawa« 
nie książeczek obrachunkowych, wypeł- 
nianie asygnat przychodowych i rozcho- 
dowych oraz prowadzenie kont poszcze- 
gólnych klientów. 

Była to praca bardzo odpowiedzialna, 
a Bałaban wywiązywał się z niej jaknaj- 
lepiej, ku zupełnemu zadowoleniu swo- 
ich przełożonych, których zaufaniem cie. 
szył się w zupełności. 

Wśród przełożonych swoich cieszył 
się on opinją sumiennego, uczciwego í 
pracowitego urzędnika. 

W dniu 1 czerwca 1929 roku Bała 
ban wyjechał na urlop wypoczynkowy, 
przekazując swoje obowiązki innemu u. 
rzędnikowi banku, 

Janowi Salomonowiczewi. 

Mniej więcej w połowie czerwca kie 
rownik wydziału likwidatury prokurent 
banku Otto Nau został powiadomiony 
przez Salomonowicza, że dwa salda książ 
ki wkładowej niezgadzają się. 

Wobec powyższego zawiadomienia pra 
kurent zarządził rewizję całego resortu 
prowadzonego przez Bałabana. 

Rewizja ta dała niebywale sensacyj- 
ne wyniki. 

Okazało się, że 

Bałaban w roku 1928 
otworzył fikcjny rachunek dla nieistnie- 
jącej osoby 
Jana Malika. 

Kombinacja jego wyglądała w ten 
sposób, że w imieniu nieistniejącego Ma 
lika wpłacił 

4 razy po 50 złotych 
ną swoję konto w Banku. Następnie w 
książkach kontowych, które znajdowały 
się pod wyłączną jego opieką do każdej 
takiej pozycji dopisał z frontu 32, tak że 
w ten sposób podniósł z konta Malika 13 
tysięcy złotych. 

To była pierwsza nieuczciwa tranzak 
cja Bałabana. Ponieważ się udała nastą- 
piły po niej inne. 

I tak we wrześniu otworzył nowe 
konto Roberta Natana Rosnera, wpłaca- 
jąc na rachunek jego 120 złotych i pod- 
noszą na 3480 zł, W ten sposób bank po- 
niósł stratę w wysokości 3,810 złotych. 

W grudniu tego samego roku Bala- 
ban konto Rosnera zamknął otwierając 
jednocześnie inne fikcyjne na nazwisko 
Abrama Goldmana, Na konto to wpłacił 
300 złotych, podejmując po kilku dniach 
4804,50 gr., skutkiem czego bank poniósł 
stratę w wysokości 4004 zł. 50 gr. Ogół- 
ne straty banku wynoszą 20,114 zł. 50 
gr. Wobec powyższego sprawę skierowa- 
no do urzędu prokuratorskiego, który 
wytoczył mu dochodzenie. Na rozprawie 
przewodniczył sędzia Arnold. . Oskarżony 
tłómaczył się, że pieniądze te podejmo- 
wał, lecz nie miał zamiaru ich defraudo- 
wać, chciał jedynie przy ich pomocy do- 
robić się jakiegoś kapitału, dyskontując 
weksle, stracił jednak na tych transak- 
cjach przeszło 15 tysięcy złotych. 
po wysłuchaniu oskarżenia 
4 miesiące więzienia. (p) 


APARATY 
DETEKTOROWE!: 


krajowe i zagraniczne, w wielkim 
wyborze po cenach bardzo przy» 
stępnych poleca 


Alfa - Radj 


ŁÓDŹ, ul. Nawrot Ñr: 1 
Tel. 183-60 


Na składzie wielki wybór 4 
ELIMINATORÓW 


ra 


Cree ERAO y 


z- 


Sąd ;. 
skazał go na 


„HASŁO” z dnia 7 marca 1950 roku. 


ale sprytniejszy jeszcze kupiec 


Pomysłowi oszuści przed Sadem Ukręgowym Łodzi 


Na terenie miasta Łodzi 
tzasu grasowała 
szajka pomysłowych oszustów 
którzy za specjalność obrali sobie odbie- 


od dłuższego 


ranie towarów przesyłanych za pośrednic- | 


twem gońców. 


Między innemi poszkodowany został 


właściciel składu towarowego przy ulicy 
Cegielnianej Nr. 38, p. Monet. 
W dniu 26 listopada 1928 r. Monet 


wysłał partję towarów przez swego gońca 
na ulicę Ogrodową Nr. 9. 

Po upływie kilku godzin goniec ów 
powrócił oświadczając, że towar oddał. Po 
chwili jednak klijent zwrócił się telefonicz- 
nie do kupca, z zapytaniem, dlaczego do- 
tychczas nie nadesłany został towar. 

Monet wówczas wybadał gońca, któ- 
ry wyjaśnił, że wbramie domu przy ulicy 
Ogrodowej Nr. 9, nie znając miejsca za- 
mieszkania klijenta zapytywał jakiegoś sto- 
jacego tam mężczyznę, o adres, który mit 
wówczas wskazał na bardzo dobrze ubra- 
nego jegomościa oświadczając, iż to jest 
właśnie poszukiwany przez niego, 

Ten rzeczywiście 

przyjał towar i pokwitował, 

mlecając oddać go trzeciemu mężczyźnie, 
który rzekomo miał być jego pracowni- 
kiem. Monet doszedł wówczas do wnios- 
ku, że 

padł ofiarą sprytnych 
oszustów, przebolał jednak stratę i następ- 
nego dnia ponownie przez tegoż gońca 
wysłał towar wartości 900 złotych do kli- 
jenta na ulicę Wschodnią Nr. 4. 

Gdy i tu spotkała go podobna nieprzy- 
jemność i towar ponownie odebrał spry- 
ciarz podający się za kupca, Monet począł 
przemyśliwać nad 

sposobem ujęcia złodzieji 

W wyniku swych rozmyślań wpadł na 

doskonały pomysź 
który przyczynił się istotnie do ujęcia 0- 
szusłów. W dwa dni potem wysłał on po- 
nownie partię towaru pod fikcyjnem naz- 
wiskiem Gliksmana, naulicę Ogrodową Nr. 
9, przyczem jednak 

w ślad za gońcem 
niosącym towar podążył sam wraz z księ- 
gowym swym Gołębem. Gonięc wszedł do 
bramy, zapytał stojącego tam o mieszka- 
nie Gliksmana, na co ten wskazał mu 
schodzącego właśnie: mężczyznę, oświad- 
czając iż to jest właśnie Gliksman. 

Pseudo Gliksman, bez żadnych zastrze- 
żeń 

przyjął towar, 
odbiór którego pokwitował. Wówczas Mo- 
net wraz ze swym pracownikiem Gołę- 
bem, rzucił się na oszusta i przytrzymał go, 

doprowadzając do komisarjatu, 

gdzie po wylegitymowaniu okazał się nim 
Chil Benzel, zamieszkałypizy ul. Północ- 
nej Nr. 23, który jako wspólników swych 
wskazał Szmula Wolfa zamieszkałego przy 
ulicy Wschodniej 16 i niejakiego Politań- 
skiego, bliżej mu nieznanego. 

Na skutek tego zatrzymanyzostał rów- 

> 
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Dziś i dni następnych 
Cała Łódź musi przybyć by 
zobaczyć i usłyszeć 


najwspanialszy program filmu dźwię- 
kowego, złożony z  emocjonującego 


ramatu 


UPADŁY 


ANIOŁ 


wspaniałej rewji międzynarodowej 


MUZYKA ROŻNYCH 
NARODÓW 


oraz niezrównanego ińtermezza tane- 


GDY NOC ZAPADA 


Ceny miejsc do g. 6.15 
zł. 1, 2, 3.— 
Pocz. seansów o godz. 6, 8, i 10 w 


os Wolf, a Politłański zdoła ujść. udi 
I dniu wczorajszym 

| i Benzel i Wolf 

zasiedli na ławie oskarżonych w Sądzie 


Okręgowym w Łodzi, który sprawę tą roz- 
patrywał pod przewodnictwem sędziego 
Kopaczewskiego. Na rozprawie Benzel do 
winy się przyznał, natomiast Wolf zaprze- 
czył jakoby, miał uczestniczyć w oszu- 
zem 


stwach dokonywanych przez Benzela. 

Po rozpoznaniu sprawy Sąd Wydał wy- 
rok mocą którego Chil Benzel skazany zo- 
stał 

na 6 miesięcy 
więzienia, przyczem Sąd zastosował złago- 
dzenie kary, ze względu na młody jego 
wiek i dotychczasową niekaralność. (w) 


Kontrolne oddziały lotne 
policji 


patrolować będą na szosach 


Policyjny Oddział dla kontroli ruchu 
kołowego na drogach i szosach w powie- 
cie łódzkim nadal skutecznie wywiązuje 
się z włożonych nań obowiązków. Pow- 
stanie tego Oddziału dodatnio podziała- 
ło na osoby obowiązane do przestrzega- 
nia przepisów o ruchu koiowym, bowiem 
jeżeli porównać liczbowe dane co do wy- 
ników służbowych tego oddziału to okazu 
je się, że ilość osób ukaranych doraźnie 
mandatem karnym, protokółami i t. p. 
znacznie zmniejszyła się w m-cu lutym 
w porównaniu do m-ca stycznia, 

W styczniu r. b. ukarano doraźnie 
1256 osób na sumę 579 zł., przyczem spo- 
rządzono 129 protekółów, oraz odebrano 
w jednym wypadku prawo jazdy samo- 
chodem i 3 samochody skierowano na ko- 
misję samochodową, zaś w lutym r. b. 
ukarano 199 osób na sumę 458 zł., oraz 
sporządzono tylko 84 protokóły, nato- 
miast w dużym stopniu stosowano upom- 
nienia — 78. 

Stałe patrolowanie szos i traktów 
podmiejskich przyczynia się do zmniej 
szenia wykroczeń, gdyż działalność Od- 
działu dla kontroli ruchu kołowego jest 
bardzo pozytywna ponieważ patrolujący 
policjanci, fachowo wyszkoleni, nie tylko 
są organem represyjnym, lecz. zarazem 


oddziałuja wychowawczo na jednostki 
przez swą nieświadomość przyczyniające 
się do powodowania wykroczeń, a nawet 
nieszczęśliwych wypadków. 

W powiecie łaskim tworzy się również 
specjalny Oddział policji drogowej. Przy 
pomocy akcji społecznej wyposażono Ko- 
misarjat Policji w Pabjanicach w 1 mo 
tocykl Harley z przywózkiem, który słu- 
żyć będzie w pierwszej linji dla celów po- 
licji drogowej, ponadto przewidziane 
jest zakupienie drugiego motocykla. Po- 
licja drogowa rozpocznie swe funkcje w 
najbliższeh dniach po ukończeniu kursu 
przez 4 szeregowych, którzy uczą się jaz- 
dy motocyklem w Łodzi, korzystając z 
uprzejmości Zarządu Elektrowni, która 
posiada odpowiedni personel instruktor- 
ski i bezinteresownie udziela własnych 
motocykli do nauki. 

W najbliższych dniach rozpocznie się 
drugi zkolei 4-tygodniowy kurs doszko- 
lenia policjantów w zakresie przepisów 
o ruchu na drogach publicznych i zasa- 
dniczych urządzeniach pojazdów mecha- 
nicznych, celem przygotowania jaknaj- 
większej ilości. policjantów do należyte- 
go spełniania obowiązków nadzoru nad 
ruchem pieszym i kołowym, 


DS 


Nowa odmiana upioru z Diisseldorfu 
czy też bujna wyobraźnia 


Od kilku tygodni w różnych dzielni- 
cach naszego miasta w szczególności na 
przedmieściach grasuje jakiś tajemniczy 
osobnik, który za specjalność, wzorem 

upiora Diisseldorfskiego, 
obrał sobie dokonywanie gwałtów na oso- 
bach młodych kobiet, jednak bez mordu i 
krwi. Jak to już podawaliśmy osobnik ów, 
grasował w okolicy 

przedmieścia Dąbrówki. 
następnie przeniósł się 

na Karolew, 
potem w okolicę 
Widzewa i Dołów. 

W dniu wczorajszym władze policyjne 
zostały poruszone, wiadomością o wypad- 
ku jaki miał miejsce na ulicy Żytniej, któ- 
rego okoliczności przemawiają zatem, że 


M | dokonał go tenże osobnik. 


Około godziny 9-ej wieczorem ulicą 
Żytnią podążała do domu, zamieszkała przy 
tejże ulicy pod Nr. 10 19-letnia Marta Suł- 


kowska. Zdążając do domu dziewczyna 
zauważyła, że od kilku minut w ślad za 
nią podąża jakiś osobnik, przyśpieszając 
kroku, celem zrównania się z nią. 

Sułkowska przerażona tym, poczęła u- 
ciekać. Wówczas napastnik wydobył re- 
wolwer i wezwał ją by się natychmiast 
zatrzymała, a gdy ta nie posłuchała i bie- 
gła dalej oddał w jej kierunku strzał, ra- 
niąc ją w rękę, poczem widząc, że strzał 
zaalarmował mieszkańców domów, zbiegł 
niespostrzeżony przez nikogo. 

Ranna Sułkowską znaleźli przechodnie, 
którzy wezwali pogotowie ratunkowe. Le- 
karz przewiózł ją do szpitala, gdzie doko- 
nano operacji wyjęcia kuli. Jak ustalono w 
dochodzenie, rysopis napastnika podany 
przez Sułkowską upodabnia go do osobni- 
ka, który grasował w innych punktach 
miasta. Na skutek tego wdrożone zostało 
przez władze policyjne dochodzenie i obser- 
wacja we wszystkich pimktach miasta. (w) 


—000— 


Czerwony kur pod Łodzią 


W dniu wczorajszym około godziny 
12-tej w nocy wybuchł groźny pozar z 
nieznanej przyczyny w osadzie (.hocz w 


W| zabudowaniach gospodarczych nalezących 


do Franciszka / "stalewicza. 

Wzriagający się z chwili na chwilę 
wiatr utrudniał akcję ratowniczą a nawet 
ją uniemożliwiał. 

Po upływie kilkunastu minut niszczy- 
cielski żywioł strawiwszy doszczętnie cale 


| | gospodarstwo Ostalewicza przerzucił się na 


zabudowania Franciszka Drobniewskiego. 

Mimo energicznej i pełnej poświęcenia 
akcji straży ogniowej, ogień doszczętnie 
strawił obydwa gospodarstwa. 

Straty wynoszą około 10,000 złotych. 
Zabudowania ubezpieczone były załedwie 
na sumę 2,780 złotych. 

Przeprowadzone dochodzenie policyjne 
ustaliło, iż pożar powstał wskutek wadli- 
wego przewodu kominowego w domu miesz 
kalnym Ostalewicza. (p) 


Kupujcie Wyroby Krajowe!!! 


Ste T 


Groźny pożar fabryki 


przy ul. Aleksandrowskiej 

'W dniu wczorajszym o godzinie 11-ej 
przed południem centralą straży ognio- 
wej została powiadomiona wiadomością 
o pożarze jaki wybuchł w fabryce Mi- 
chała Olszara, przy ulicy Bol. Limanow- 
skiego 181. 

Na miejsce wydelegowano I i I-a, od: 
działy straży. W chwili gdy straż przy- 
była na miejsce cały dach na dwupiętro- 
wym budynku fabrycznym objęty był 
ogniem, który wynikł z przyczyny zbyt 
rozpalonej rury w suszarni, od której za- 
paliła się bawełna. 

Straż przystąpiła do energicznej ak: 
cji ratunkowej i po dwugodzinnej walce 
z żywiołem o godzinie 8—ej po południu 
ogień zlokalizowano. 

Spalił się częściowo dach na budynku 
fabrycznym i maszyny suszarni, Straty 
stosunkowo niezbyt duże, nie zostały 
dotychczas obliczone. Spalona fabryka 
ubezpieczona była w Tow. Ub. Polonja 


(w) 


Tragiczny wypadek 


w tartaku 
W (tartaku zgierskim zdarzył się w dniń 


wczorajszym tragiczny wypadek, który 
pociągnął za sobą życie ludzkie. 

Podczas pracy pień usunąwszy się 4 
podparcia przygniótł 38-letniego tracza 


Józefa Wacława, zamieszkałego w Zgie- 
rzu przy Starym Rynku Nr. 2. 
Nieszczęśliwego robotnika przewiezie 
no do szpitala Poznańskich w Łodzi, gdzie 
nie odzyskując przytomności zmarł, {p} 


Z sali odczytowej 


. r a 
Kultura rzemieślnicza 

Pod powyższym tytułem w ubiegłą nh 
dzielę, dnia 2.III. b. r. w Resursie dła 
członków Sekcji Fachowej Ślusarzy wy- 
głosił odczyt Dyrektor Instytutu Rzemieś(- 
niczego, p. Eug. Dębowski. 

Prelegent wobec licznie zgromadze 
nych słuchaczy mówił o wysokim pozio- 
mie rzemieślnika w wiekach średnich, któ 
ry umiłowawszy zawód, doprowadzał wy: 
konanie swego dzieła do stopnia artyz= 
mu. 

Z biegiem czasu rzemieślnik stanął dk 
współzawodnictwa z techniką przemysło- 
wą. Walka była niezmiernie trudna, nie- 
które działy rzemiosła zniknęły z widow- 
ni, ich miejsce zajęły wyroby fabryczne, 
jednak wysiłek kilku pokoleń wydał owo- 
ce, dziś rzemieślnik zna swoją wartość, 
wie jakie warunki nietylko utrzymają, ałe 
i podniosą jego egzystencję. Rzemiosło 
polskie, mimo trudnych warunków gospo 
darczych dąży do podniesienia stopnia 
kultury wśród swych członków, chętnie 
bierze udział w akcji oświatowej tych in- 
stytucyj, które ten właśnie cel wzięły So: 
bie za zadanie, — dając tem dowód poste- 
pu polskiego genjuszu. 


. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: G. 
Antoniewicza (Pabjanicka 50), K. Chądzyńskie- 
go (Piotrkowska 164), W. Sokolewicza (Prze- 
jazd 19), H. Rembielińskiego (Andrzeja 28), 
I. Zundelewicza (Piotrkowska 25), M. Kacper 
kiewicza (Zgierska 54), S. Trawkowskiego 
(Brzezińska 56). (w) 


Odczyt prof. |. Lewińskiego 


W niedzielę, dnia 9 marca r. b. o godz. 11 
m. 30 odbędzie się w sali Stowarzyszenie? 
Techników, ul. Piotrkowska 102, odczyt prof 
Uniwersytetu Warszawskiego dr. Jana Lewiń: 
skiego na temat Wrażenia z Afryki Południo 
wej, wstęp 1 zł. 


Detektory własnej konstrukcjikom- 
pletne 


ze słuchawkami i anteną od 
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Ceny miejas |—1 


wołnega wejscia w sob. 4 niedz, 


TEATR ! SZTUKA 


TEATR MIEJSKL 
„CYJANKALI*. ; 
Dziś w piątek o godzinie 8,30 wieczorem i 
jutro w sobotę o godzinie 4 popołudniu po ce- 
nach najniższych „Cyjankali* sztuka Wolfa z 
cyklu dramatów społecznych. Reżys erja i insce 
nizacj ja L, Schillera 


„PRZESTĘPCY“. 


Jutro w sobotę o godz. 8,30 wieczorem 
„Przestępcy* najgłośniejsza sztuka F. Bruckne 
ra, czołowego dramaturga Niemiec, grana po 


pierwszy w Polsce na scenie łódzkiej, w re- 
zji i inscenizacji L. Schillera, z pp. Ho- 
cą i Woskowskim w rolach głównych. 

ilety do nabycia w kasia _zamawiań Piotr- 


z ska 74, od 10 rano do 7 wieczorem bez 
przerwy. 
TEATR KAMERALNY. 
OSTATNIE POWTÓRZENIA 
„DNIA PAŹDZIERNIKOWEGO". 

Dziś piątek po cenach najniższych (od 50 
er. do 5 zł) oraz w sobotę o godzinie 4,30 po 
poł. dwa ostatnie powtórzenia rewelacyjnej 
mocno ERTA sztuki J, Kaisera „Dzień 
Październikowy”, 

„GRAND-HOTEL*., 

„Jutro Bobota i niedziela lekka wesoła po- 
wodzeniowa komedja Pawła Franka „Grand- 
Hotel“ z Zofją Marcinowską, I. Trapszówną, 


-Bt Daniłowiczem, M. Melina, St, Michalakiem, 
%. Ściborem, WŁ Staszewskim i L. Tatar- 
skin. 

W niedzielę o godzinie 4,30 po raz ostatni 
doskonały „Kochanek Pani Vidal* z Zofją Mar- 
ginowska w roli głównej. 

W mełnych próbach pod reżyserją M. Meli- 
ny, zlośna sztuka słynnego angielskiego pi- 
uarza Cherstertona „Magja” 


„ODPRAWA POSŁÓW GRECKICH“, 

We wtorek o godzinie 4 p.p. arcydzieła Ja- 
„A Kochanowskiego „Odprawa posłów grec- 
kich”, które wraz z ciekawie improwizowanemi 
„Sobótkami* i fragmentami „Trenów“ wysta- 
wia T. K. dla szkół średnich. Reżyseruje H. 


Buczyńska, 

TEATR POPULARNY 

Ogrodowa Nr. 18. 
uwziś w piątek ostatnie przedstawienie rewe- 

łacyjnej sztuki F. Fischera „Biała Niewolnica” 
poczem frapująca sztuka ta schodzi z afisza. 
W sobotę premjera pełnej werwy humoru i we- 
sołości wybornej komedji A. Mollerą  „Żon- 
glerka z Variete“, w. reżyserji WŁ Ziembiń- 
skiego. Udział biorą Bronowska, Ziembińska- 
Rolewicz, Zielińska, Górowicz, Horowicz, War- 
chałowski, Ziembiński. W niedzielę dwa przed- 
stawienia o godz. 4,20 i 8.30 „Żonglerka z Va- 
riete- 

„OT W TACH“. 
cą się rekordowym powodzeniem bar- 


sna i wesołe widowisko dla dzieci bajka rew 
dana będzie w sobotę o go- 


14 
„A 


„ikot w butach“ 


Komu stacja pE 2h Łódzka 
przesz jkadza, — niech pośpieszy 
do F-my 


Radio- Splendid 


PIOTRKOWSKA 61 
w podwórzu, telef. 159-02 
po eliminator 


Z łatwością wyłączamy stację 
miejscową w każdym odbiorniku 


KINO-TEATR 


n UGIECHAĄ a 


Limanowskiego 36 518 
SoA Uia (dawn: Aleksandrowska). 
kę: Dziś i dni następnych 
Po, Początek w dni powszednie o godz 
? 
i 4 po poł. w soboty i święta o godz. 12 
BOZE o PROZY DU WZ RAT NM, S 


Teatr świetlny 


e PRZEDWIOŚNIE 


Żerom askiego 74— 
nika i Żeromskiego 


gr. Początek o godz, 4 PP; w soboty niedziełe i święta o g. 2 pp. 


Dojazd tram- 
8, 2, 16, do rogu Koper- Bomba śmiechu 


Beans „wszystkie miejsca 


no 50 
Passo-partout b 


flety 


nie ważne 


dzinie 4,20 I w niedzielę w południe o godzi- 
nie 12.30 bedą to ostatnie prze zdstawienia tej 
powodzeniowej sztuki, 


1EKATR GEYEROWSKI 
Piotrkowska 295. 
W sobotę o godz. 8.80 wiecz. oraz w niedzie- 
lę o godzinie 4.20 i 8.30 dwa razy silnie dra- 
matyczna „Biała Niewolnica*, 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 


ma piątek 7 marca 1930 r. 

WARSZAWA: 11,58 — Sygnał czasu, hej- 
nał z Wieży Marj. w Krakowie, 12,05 — Muzy- 
ga gramof., 15,10 — Kom. meteorologiczny. 
15,00 — Komunikat gospodarczy, 15,20 — 
„Przegląd wydawnictw perjodycznych* —= omó- 
wi prof. H, Mościcki. 15,45 — Kom. Głównego 
Zw. Straży Pożarnych. 16,15 — Muzyka gramof. 
1745 — „Jak sie żyje pod lodem“ — opowie 
prof. St. Sumiński. 17;45 — Koncert orkiestry 
mandolinistów pod dyr. A. Szczegłowa. 18,45 — 
Rozmaitości. 19,10 — Giełda rolnicza. 19 25 — 


Koncert żywych kanarków hodowli p. Merenhol- 
ca w Warszawie. 19,40 — Komunikaty P. A. T., 
19,58 — Sygnał czasu. 20,00 — Odczytanie pro- 
gramu na dzień następny. 20,05 — Pogadanka 
muzyczna — wygł. p. K. Stromenger. 20,15 


„HASŁO z dnia 7 marca 1980 roku. 


Dziś i dni następnych 


CZŁOWIEK, KTÓRY KRĘCI 


i humoru 


BUSTER KEATON 


Koncert symf. z Filh. Warsz. Wykonawcy: Ork. 
filh., G. Georgescu (dyr.) i R. Casadesus. 

KATOWICE: 11,58 — Sygnał czasu z War- 
szawy oraz hejnał z Wieży Marj. w Krakowie. 
12,05 — Koncert gramof. 16,00 — Kom. Polsk. 
Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. Śl. oraz kom. teatru 
Polskiego. 16,20 — Koncert gramof., 17,15 
Transm. odczytu z Krakowa. 17,45 — Koncert 
z Warszawy. 18;45 — Rozmaitości, zapowiedź 
prógramu na dzień następny kom. teatru Pol- 
skiego oraz przegląd widowisk. 19,05 — Inter- 
mezzo muzyczne z udziałem p. J, Wey rochowej 
(śpiew). 19,30 — Dr. H. Kapiszewski: „W doli- 
nie Nilu“. 19,5 8 — Sygnał czasu z Warszawy. 
20,00 — Komunikaty sportowe. 20,15 — Kon- 
cert z Warszawy. Po koncercie kom, meteor, i 
PAT. z Warszawy oraz zapowiedź programu 
na dzień nast. w jęz. franc, 23,00 Skrzynka po- 
cztowa w jęz. francuskim. 

KRAKÓW: 11,68 — Sygnał czasu, hejnał z 
Wieży Marjackiej. 12,05 — Koncert  gramof. 
13,10 — Komunikat meteor. z Warszawy. 16,00 
— Pogadanka dia rodziców i wychowawców: 
Prof. a: L. Chmaj: „Rozwój świadomości mo- 
ralnej u młodzieży* 16,25 — Koncert gramof. 
ze składu instr. muzycznych „Muza“, Kraków, 
Grodzka 15. 17,15 — Odczyt:p. t: „Z życia ro- 
ślin w morzu”, wygl dr. K. Rouppert, prof. U. 
J., 17,45 — Koncert z Warszawy. 18,45 — Ko- 


munikat narciarski Połskiego Towarzystwa Ta- 


Ceny wołowiny i cielęciny 


Pod przewodnictwem p. - kierownika 
Kałużyńskiego, przy udziale p. naczeini- | 
ka Oddziału Aprowizaącyjnego Urzędu 
Wojewódzkiego — p. Ładowskiega i 
Miejskiego Inspektora Weter ynaryjnego 
— p. Nehrobeckiego — odbyło się posie- 
dzenie komisji dla ustalania cen — Sek- 
cji Przetworów mięsnych. 


dły 


działa się za obniżeniem cen wołowiny 1 
cielęciny o 7 proc, 

Sprawę ustalenia cen na mięso wie- 
przowe i przetwory masarskie z wieprzo- 
winy postanowiono odroczyć aż do czasu 
zbadania przez specjalnie wyłonioną pod- 
komisję, sytuacji rynkowej i cen na nie- 
rogaciznę w Łodzi, 


W wyniku obrad komisja wypowie-| 
———000— — 


Oszust i 


złodziej 


w roli agenta policji kryminalnej 


Od kilkunastu łat w Zgierzu zamie- 
szkiwał 8—letni Juijusz Sznajder z za- 
wodu blacharz, który przed kilku laty 
był wywiadowcą w policji, lecz na. sku- 
tek pewnych niedopuszczalnych posunięć 
taktycznych zwolniony został ze służby, 
przyczem przeniósł się wówczas do Zgie 
rza, Tu uchodził za człowieka bardzo u- 
czciwego i nieposzłakowanego a jednak 
jak to obecnie ustalono był on kilkakrot- 
nie karany za kradzieże i oszustwa. 

Sznajder znany był również w sfe 
rach złodzieji łódzkich pod nazwa  „Ha- 
gnera', pod którą to nazwą występo- 
wał również w czasie swego pobytu w 
Piotrkowie. 


Przed kilku dniami, do komisariatu 
policji w Zgierzu zgłosiło się kilku oby- 
wateli, którzy złożyli zameldowanie, iż 


Juljusz Sznajder, podaje się za wywia- 
dowcę policji w Zgierzu, zgłaszał się do 
nich i wyłudzał łapówki, za rzekomo póź- 
ne zamykanie sklepów. 

Na skutek zarządzonej przez policję 
zgierską obserwacji, ustalono ponadto, że 
Sznajder legitymując się fałszywym za» | 


świądczeniem wyłudzał od różnych wła- 
ścicieli przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych, datki na rzecz rodziny 
policyjnej pozatem również sprzedawał 
fałszowane przez siebie bilety nieistnieją 
cej fantowej loterji, na rzecz wymienio- 
nej rodziny policyjnej. 

Na skutek tego zarządzono areszto- 
wanie Sznajdera. W dniu wczorajszym 
gdy funkcjonarjusze policyjni przybyli 
do jego mieszkania, nie zastali go, a jak 
droga poufna powiadomiono ich, dowie- 
dział się on o zamierzonym aresztowaniu 
i dyskretnie się ulotnił. 

Wobec tego roztoczono Ścisła opieke 
nad dworcem kolejowym, w przypuszcze 
niu iż Sznajder zamierza wyjechać. Istot 
nie około godziny 7—ej wieczorem  zja- 
wił się on na dworcu i wykupił bilet do 
Warszawy. 

W chwili jednak, gdy zamierzał 
wsiąść do wagonu został zatrzymany i 
przesłany do Urzędu Śledczego, skad na- 
stępnie przetransportowano go do wię- 
zienia. (w) 


Ronin Kanioni Wschodu 


Egzotyczny dramat erotyczny w 12 aktach. 


W rolach głównych: 


_ BERNARD. GOETZKE i 


W rolach głównych: 


REGINA THOMAS. 


Dziś i dni nastepnych 


Dziś i dni kastęGnYCH A 


W roli głównej król komikow 


Pierwszorzędny zespół mnryczny 


komunikat 
sportowy i inne. 10,10 — Giełda rolnicza z War- 


trzańskiego. 18,55 — Rozmaitości, 


SZaWwy oraz notowania krakow. giełdy  zbożo- 
wej. 19,25 — „Skrzynka pocztowa“ — inż S 
Broniewski. 19,58 — Sygnał czasu, 20,00 — 
Hejnał z Wieży Marjackiej, program na dzień 
następny. 20,05 — Pogadanka muzyczna z War- 
szawy. 20,15 — Koncert symf. z Filharmonji 
Warszawskiej, Po koncercie: Komunikaty i re- 
transmisje ze stacyj zagranirznvch i heinał z 
Wieżv Mariackiej. 


ca PET 


ma 


ziš 1 dni nast¿piych! 


Wielkie arcydzieło ALCU z życia 
trójkąta małzońskiago na tle malowni- 
czej i pełnej egzotycznego cząru Jawie 


DZIKA === 
ORCHIDEA 


W rolach głównych: 
Zmysłowa przewrotna kusicielske 


Smaa GRETA GARBO 


Wytworny dystyngowany, 100 procen- 


towy Don Juan 
NILS ASTHER 


VERK TDA 
Pobłażliwy, wyrozamiaty, 
zdradzony małżonek 


zc LEWIS STONE 


$% Ork. ls; bst; Sz. Pazstnaca 


prawdziwy 


symf. 


Detektory od zł. 8.50 


komplet z anteną i słuchawką 
od zi. 26— 
Radjoaparaty i części 


„RADIÓLA” 


Piotrkowska 88 (w poowórzu 
tel. 105-34 


Napiórkowskiego 28 


Dziś i dni następnych 525 


Królowie humoru i śmiechu. 
Ulubieńcy wszystkich narodów. 


Wystąpią w swym najlepszym 
obrazie p. t. 


PATACHON 


— | = 


WIELORYB. 


eae 
Początek w dni powszednie od gedz. 5,7 i 9, 

oboty o 3 niedzięle i święta o 1 W niedziele 
na pierwszy scans wszystkie miejsca po 40 groszy 
A W Z, 


= Następny program: Z== 
Papo 
ja chcę 
hrabiego 


z Harry Liedtkem | 


„HASŁO” z dnia 7 marca 1980 roku. 
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Barometrem kryzysu 
jest wzrost lub spadek bezrobocia, 


gospodarczego 


BEZROBOCIE U NAS, 


Dnia 15-go lutego r. b. cyfra  zareje- 
strowanych bezrobotnych przekroczyła u 
nas 258 tysięcy. Można przyjąć, mając na 
uwadze dotychczasowe doświadczenie, że 
stała armja bezrobotnych, dla których na- 
wet przy najlepszej konjunkturze o pracę 
postarać się nie można, liczy około 
100.000 głów. Jest to ta rzesza ludzi, któ- 
rzy żyją z zasiłków funduszu bezrobocia. 
Dalej: przyjmując zgodnie ze statystyką 
rynku pracy w r. 1928 ilość ogólną robot- 
ników w Polsce na okrągło jeden miljon, 
widzimy że przy dobre; koniunkturze od- 
setek bezrobotnych waha się dokoła 10 
proc., wzrastając w miarę pogarszania 
się położenia gospodarczego, jak dzisiaj 
np. do 26 proc. 

26 proc. bezrobotnych! Co czwarty 
robotnik znajduje się bez pracy! Postaraj- 
my się dojść przyczyn tego niepokojącego 
zjawiska. Przedewszystkiem zaś spójrz- 
my poza granice, jak w innych państwach 
przedstawia się kłęska bezrobocia, 


BEZROBOCIE W ŚWIECIE. 


już pierwszy rzut oka na statystyki 
pracy Niemiec, Anglji,Belgji oraz dane 
doiyczące Ameryki przekonuje nas, że klę- 
ska bezrobocia opanowała prawie cały 
świat, przyczem w niektórych krajach sze- 
rzy się z większą, groźniejsza, niż u nas 
siłą. 

W takich Niemczech np., wo r. 1927, 
soku wyjątkowo dobrej konjunktury, ilość 
zarejestrowanych, bezrobotnych wynosiła 
837 tysięcy głów; ilość tą zaokrąglić trze- 
ba do 900 tysięcy, doliczając bezrobot- 
nych nie ujętych przez statystykę oficjalną. 
Tych robotników gospodarstwo krajowe 
nie jest w stanie zatrudnić, nawet przy naj 
lepszej konjunkturze. Dochodzą bezrobot 
ni sezonowi i konjumkturalni. Na początku 
1930 r. bezrobocie cgarnęło blisko dwa 
mitjony iudzi! 

W Angiji bodaj jest jeszcze gorzej: od 
r. 1926 konjunktura w tym kraju nie ulega 
większym wahaniom. Można zatem cvfry 
z łat 1927 i 1928 przyjąć jako bezrobocie 
zasadnicze. Okaże się wówczas, że ilość 
robotników, którzy nawe: rrzy dobrej i 
najiepszei koniunkturze pracy w Anglji 
nie ziajdu, wynosi okrągło półtora miljo- 
ga lwdzi. 

W Ameryce nie istnieje c:ic;nlna opie- 
ta nad pozbawienym: v*acy: stąd brak sta- 
tystvk. bezrobocia, Nieoficialn=  cblicze- 
nia wykazują jednak istnienie armii bezro- 


Sumy preliminowane. 


1) Dotacja państwowa na utrzymanie 
dróg satmorzącoow;CA 
2) Za oględziny mięsa z asskurac. 
3) 13 proc. udział w podatku dochadowym 
4) Dotatek do państw. podatku gruntowego 
5) Dodatek do paustw.podatku przemysłowego 
w wysokości połowy 25 proc, 
6) 213 dodatku do państwowego podatku 
od spożycia 
7) 1 proc. npłaty od umów o przenis. własności 
5) Opłaty drogowe od gruntów, nieruchomości, 
przemysłu i handlu 


Dochodowość w sumach preliminowanych, a 
otrzymanych w ubiegłym roku budżetowym 
przedstawia się następująco: 


(WAGA: Opłata drogowa od gruntów wynosi 
zł. 248.000 —, od nieruchomości — zł. 100.000 
—, od autobusów — zł. 10,000 — i od świa- 
dectw przemysiowych — zl. 10.500, — 

Opłatę drogową od nieruchomości płacą nie 
cylko właściciele domów  mieszkułnych, lecz 
również właściciele chjektów fabrycznych i han 
dlowych, a to na podstawie wymiaru państwo- 
wego podatku od nieruchomości, uskuteczniane- 
go w ruiastach przez magistraty, zaś z terenów 
gmin wiejskich — Wydziały Powiatowe. 

Nadmienić muszę, że sumy - astateczne, w 
budżecie zostały uzgodnione ma posiedzeniu Ko 
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botnych w liczbie 3-—4 milionów, z 
conajmniej dwa miljony staqowią 
atmję bezrobocia, dla której pracy ni 
i w bliskiej przyszłości nie będzie. 

A jak właściwie było przed wojną: 
Czy już wówczas kłęska bezrobocia dawa- 
ła się we znaki? Odpowiedzieć trudno, bo 
nie było wówczas oficjalnych statystyk. 
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IRIDAMDATALARRRE RRR BABECZRBONEZARYRGAB 


Sądząc jednak po danych, zaczerpniętych 
z roczników uiemieckicii związków zawo- 
dowych odsetek bezrcbotnych członków 
zw. zaw. nie przekraczał przeciętnie rocz- 
nie 3 proc. w siosunku do-ogółu robotni- 
ków zrzeszonych w zw. zaw. Odsetek ten 
po wojnie wzrósi bardzo znacznie wyno- 
sząc w r. 1926 — 18 procent. 


Ba 


Wielkie zainteresowanie zjazdem 


przemysłowców budowlanych 


Zainteresowanie lil-cim Zjazdem Prze 
mysłowców Budowlanych Rzeczypospolitej 
Polskiej jest olbrzymie. Napływ zgłoszeń 
na Zjazd wzrósł szczególnie w osfatnich 
dniach. Wszystkie zawodowe organiza- 
cje budowlane z całego kraju zgłosiły już 
udział swych przedstawicieli i delegatów, 
a nadto wpiynęio już do biura około 300 
zgłoszeń osobistych przedsiębiorców budo- 
wlanych, inżynierów, budowniczych, tech 
ników i t. d, 

Również wszystkie zainteresowane mi- 
nisterstwa, oraz instytucje państwie i sa- 
morządowe z całego kraju zgłosiły przy- 
jazd na Zjazd okoła 200 swych przedsta- 


Ogólnopolski 


manufaktury 


w Warszawie 


Dnia 9 b. m.odbędzie się w Warsza- 
wie ogólnopołski zjazd hurtowników bran- 
ży manufakturowej z następującym porząd 
dziennym: 1) organizacja handlu 
włókienniczego na terenie całej Polski, 
2) racjonalizacja handlu i stosunek do kar 
teli przemysłowych, 3) sprzedaż detalicz- 
na przez fabrykantów; 4) sprawy ochro- 
ny kredytu i powołania do życia biura po- 
wierniczego; 5) sprawy podatkowe i inne. 


ZO WOC 


Propaganda idei 
samowystarczalności 


W dniu 8 marca r. b. o godz. 19-ej w 
lokalu Stowarzyszenia Kupców (ul. Szkol- 
na 10) odbędzie się posiedzenie komite- 
tu międzystowarzyszeniowego Ligi Samo- 
wystafc: el Gospodarczej, celem na- 
wiązania kontaktu z organizacjami społe- 


$ NE LLA E N, 


dzkiego, A. Rzewskiego, 


Zł. 43.00U.- Zł. BU.00U.- 
„ 89.000.- „ 98.873.50 
„ 15.000.- „ 29.680.89 
„ 105.000.- n 43.655.61 
n 54.665,30 n 71.875,63 
w 50.000.- „ 40.995,54 
„ 56.000.- 


„ 66.208,63 


» 374.000.- „ 338.907,01 


© 


wicieli. 

bardzo żywem zainteresowaniu sprawami 
budowianemi oraż o wielkich nadziejach, 
jakie pokładane sa w wynikach obrad 
Zjazdu z uwagi na konieczność ożywienia 
ruchu budowlanego. 

Biuro Zjazdu liczy na udział 700 do 800 
uczestników z Zjeździe. W drugim dniu 
Zjazdu t. j. w niedzielę 9 b. m. o godz. 
21.30 odbędzie się w salach Towarzystwa 
Łyżwiarskiego, gdzie toczyć się będą obra 
dy, bankiet dla uczestników Zjazdu. W sa- 
li obrad umieszczone będą megafony, któ- 
re umożliwią wszystkim uczestnikom do- 
kładne wysłuchanie referatów. 


zjazd kupców | 


Napływ zgłoszeń z prowincji jest bar- 
dzo znaczny. Z Łodzi zapowiedziany jest 
przyjazd 5 delegatów ze Stowarzyszenia 
Kupców i 4 delegatów z Centralnego Sto- 
warzyszenia Kupców i Przemysłowców, 
przyczem delegacja łódzka objęła referaty 
w sprawach racjonalizacji handlu i stosun- 
ku do ruchu kartelizacyjnego w przemy- 
śle, 


cznemi stolicy dla wszczęcia i przeprowa- 
dzenia możliwie najszerszej propagandy 
idei samowystarczalności. 
Na posiedzenie przybędą 
organizacyj społecznych, 


delegaci 75 


wszystkie działy gospodarki samorządowej 
muszą się rozwijać równorzędnie i harmonijnie, 
a jeżeli powstanie dalszy rozrost subsydjowa- 
nych przez nos instytucyj, to albo nastąpi jed- 
nocześnie podwyższenie wpływów, t. j. wprowa- 
dzenie nowego podatku albo też pokrycie nie- 
doborów kosztem. własnych Środków i  zaso- 
bów. Inna droga grozi zachwianiem równowagi 


go, ze stanowiska utrzymania równowagi 
warstw społecznych reprezentowanych w Wy- 
dziale Powiatowym musiałbym się temu kate- 
gorycznie przeciwstawić. 

Zasadniczo stoją nadal na stanowisku, eż sa 
morząd powiatowy musi troskliwą opieką ota- 
czać  zunifikowanię zrzeszenia rolnicze, wi- 
dząc w nich najważniejszy czynnik podniesie- 
nia poziomu kultury rolniczej w powiecie, Ce- 
lowość i prawidłowość zużycia naszych zasił- 
ków przez organizacje rolnicze będą nadal 
przedmiotem kontroli ze strony Wydziału Po- 


misji budżetowej w dniu 28 stycznia 1930 roku | wiatowego. Jest to naszym obowiązkiem i żą- 


przy udziale członków 
członków Sejmiku i przedstawicieli 
rolniczych. Jednak sposób i forma 


tegorocznego budżetu nasuwa mi cały szereg u-|ci gospodarstw rolnych, pomnaża 


Wydziału Powiatowego, |daniem kierownictwa zunifikowanych 
organizacji |zacyj rolniczych. Spółdzielczość rolnicza przy- 
układania | czynia się chłubnie do wzmożenia produkcyjnoś 


organi- 


dochody z 


wag i zastrzeżeń: Najbardziej wybujałym bud gospodarki, przekonywa rolnika o koniecznoś- 


Żetem jest dział X, pozycja „popierania rolni- 
ctwa“, W roku 1928 preliminowana na subsydja 
dla organizacji rolniczych 8.000 — złotych, w 
1929 r. — 23,090, w 1930 r. — 65.000, — zło- 
tych. Całość tej pozycji w roku ubiegłym wy- 
nosila zł. 168.919 —, w roku bieżącym zaś — 
zl. 229,461. — Sumy te podwyższono kosztem 
innych działów pozycyj budżetowych samorzą- 
du powiatowego. Podkreślić muszę, że dział 
X w obecnych warukach osiagnal 


swego przeznaczenia. W następnych latach 


ci zastosowania lepszych metod pracy na wsi. 
| Dzięki organizacjom rolniczym rolnicy dźwi 
gaia się z biedy i pod ich strzechy przychodzi 
dobrobyt. Stanowisko to wypowiedziane prze- 
zemnie dzisiaj na wstępie naszych obrad sej- 
mikowych podzielają wszyscy członkowie Wy- 
działu Powiatowego i Sejmiku. 

Mówiąc o rolnictwie muszę poświęcić kilka | 
słów o naszej szkole rolniczej i fermie. Po wie- 


ło sie na zatwierdzenie na stanowisku dyrek- 
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PRZYCZYNY BEZROBOCIA. 


Jakież są przyczyny tej  międzynaro. 


‘dowej klęski bezrobocia, która po wojnie 


ogarnęła świat cały? jedyną przyczyną, 
zdaniem fachowców, zdaje się być rozwój 
wielkoprzemysitowych metod produkcji na 
świecie. Wprawdzie t. zw. racjonalizacja 
przemysłu, potęgująca zdolność wytwór- 
czą fabcyk w sposób wprost cudowny, da 
tuje już z czasów przedwojennych, ale 
dawniej z roku na rok odkrywano nowe ol- 
brzymie rynki zbytu w Afryce, Azji, Ame- 
ryce południowej, nie biorąc już pod uwa- 
gę stałego wzrostu konsumcji własnych 
rynków  wewnętrzńych. Natomiast pe 
wojnie dawny podział państw na prodi- 
centów i odbiorców zatarł się do niepozna- 
nia. Kolonje it. zw. młode państwa uprze 
mysławiają się, rezerwując swoje rynki 
dla wlasnej wytwórczości. Zaś równocześ 
nie udoskonalają się nowoczesne maszy- 
ny i metody produkcji. Z jednej strony na 
woczesne maszyny pozbawiły pracy miljo- 
ny rąk, zaś z drugiej strony nie znajdą 
przed sobą odpowiednio powiększonego 
rynku zbytu. ] 
Znajdujemy się wobec drogi, zdawa 
łoby się, bez wyjścia. Brzmi to wprawdzie 
banalnie, ale wiernie oddaje rzeczywi- 
stość: jesteśmy niewolnikami maszyn. 


KPE 


KINO 


Dziś i dni następnycii 
II-gi ulgowy tydzień 
na wszystkie seanse miejsca 


po 5$© or. if zł. 


Sensacja jakiej jeszcze mie było. Szczyt 
odwagi i bohaterstwa. Pełen niezwy” 
kłych przygód dramat sensacyjno-kry- 
minalny na tle zbrodniczych przeżyć 


Rimaldo-Rinaldini 


pod tytułem 


głośnego 
bandyty 


Zielona Brygada 
W rolach głównycu: 


RexLease i Patsy RuthMiller 


Nad program: Komedja amery- 
kańska w 2 aktach. 


Pocz. o 4 pp, w sob. i niedz. o 12 


t ERL ds, 


tora p. Wardęckiego. W roku bieżącym zgło 
siła się największa ilość kandydatów do szko- 
ły oraz największa ilość od kandydatów z na- 
szego powiatu. Czarnocin, gdzie znajduje się 
siedziba szkoły wysłał zaledwie jednego kandy 
data. Szkoła podnosi się pod względem gospo- 
darczym oraz wychowawczym i staje się o- 
środkiem wytężonej pracy społecznej w powże- 
cie. 

Ferma rolnicza, pomimo ciężkiego 
su w rolnictwie i zmarznięcia w roku 
tym kilkadziesięciu tysięcy drzewek  owoco: 
wych, pracuje nadal na zasadach samowy- 
starczalności; jest przedmiotem pochwał co do 
wyników z gospodarki, ze strony władz samw- 
rządowych oraz nadzorczych władz państwo: 
wych. i 

Oświata pozaszkolna i jej rozbudowa, któ- 
ra jest przedmiotem uznania ze strony innych 
sejmików, wykazuje nieznaczne zmniejszenie 
w działe VI. Kryzys gospodarczy i finansow; 
Sejmiku odbija się fatalnie na tym ważnym 
dziale naszej pracy. 

Dział V „Drogi i place publiczne* zamiast 
zwiększenia wykazuje na rok 1930 zmniejszenie wy 
datków. Została to dokonane tak jak w innych 
działach naszej gospodarki samorządowej większe- 
mi wydatkami w dziale X poz. „Popieranie rol- 
nictwa*, Zmniejszono również w wydatkach admi. 
nistracyjnych dział na remunerację pracowników. 
Przypuszczam, że nie jest to akt wrogi strony 
Sejmiku odnośnie do swoich pracowników, ale ko- 
nieczność chwili, którą zmieni się prawdopodobnie 
na korzyść pracowników w bndżecie roku przyszłe 
go. Ze względu na ofiarność, energję i inicjatywę 
niektórych pracowników, Sejmik osiagngł znaczne 
korzyści w ubiegłym roku budżetowym, co z uzna 


(d. c. n.) 


kryzy- 
ubieg- 


ze 


maximum klu trudnościach Ministerstwo Rolnictwa zgodzi- | niem podkreślić musze. 


y 


KINO-T AI 


| RESURSA 


UL. KILIN SKIEGO 123 


Początek seansów w dni pow- 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni vE IOE o godzi- 
522 nie 3, 5, 7 i 9. 
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i piekna HELENA FERGUSON 


że LAMPY, BATERJE, GŁOŚNIKI i wszelkie części apa- 


WI: bus JES % 
Dziś i dni następnych! 


Tragedja młodego dziewczęcia, którego nieszczęsna miłość 


RENE HERIBE 
„Przekleństwo Ķrwi“ 


W roli pensjonarki wielka 
tragiczka 17-to letnia 


Następny program: 


Walka PER A 


supersensacyjny dramat cowboyski, 


sw roli głównej słynny wywiadowca 


JACK DUGKERTY 


RADJOAMATORÓW 
JUż STWIERDZIŁO 


ratów najlepiej nabywa się w 


kładach Radjotechnicznych 


NOWE E RADJO 


GDAŃSKA 12 


TELEFON 182-73 


Na składzie posiadamy od 8 zł. DETEKTORY, komplety 


detektorowe od 28 zł. jak również eliminatory 


Schematy 


i porady fachowe udziela darmo kierownik 


techniczny z Radjoamatora Polskiego 


Ami 


UWAGA: 


ZAPAMIĘTAJ | RAZ NA ZAWSZE | 


Tylko tel. 


8356 - 6 


(w podwórzu) 


arderobę 


Do akt Nr. 204/1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, JAN RZY- 
MOWSKI, zamieszkały w Łodzi, przy wWicy Sien. 
kiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P 
ogłusza, źe w dniu 18 marca 1930 roku od godziny 
10] rano w Łodzi, przy ulicy Andrzeja Nr. 11, 
odbędzie się sprzedaź z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Henryka Osowieckiego i 


eklsdających się z urządzenia pokoju stołowego, o 
szacowanego na sumę zł. 2,000, 
Łódź, dnia 


24 lutego 1930 r. 
Komornik: 


JAN RZYMOWSKI 


|| SZKŁO OKIENNE 


ornamentowe, surowe, matowe oraz szkłęnie budowli, 
diamenty do rżnięcie szkła poleca po cenach niskich 


J. OLEJNICZAK, %22, u 


Szkło inspcktowe w wielkim wyborze. e 
© 


„Szybka Pomoc Krawiecka” 
nł. Piotrkowska 110 


Odźwiaża, pierze chemicznie, farbujo 
reperzje, przerabia i ceruje NOTA 


Po garderobę WYSYKY možes 


DR. MED. 


EDWARD 


REICHER 


Choroby skórne i weneryczne 


ul. Południowa 28 


Od 8—10 rano, 12-2 i 7-830 wieczorem 
w niedzielę od 9—2 pp. 729 


OGŁOSZENIE 


Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, BRONI. 
SŁAW PINGIELSKI, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Południowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. P. C 
ogłasza, że w dniu 11 marca 1930 roku od godziny 
10-0j runo w Łodzi przy ulicy Sienkiewicza Nr. 165 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego rn- 
chomości, należących do firmy „R. Lieske i skła: 
dających się z trzech binrek, czterech stołków, stołu 
binrowego i łuwki, oszacowanych nu sumę zł. 550. 

Łódź, dnia 4 ronrca 1930 r. 
Komornik: BRONISŁAW 


Dwa Dwa badać: 


słoneczne umeblowane pokoje, 
mogą być także dla małżeństwa 
z utrzymaniem lub bez od zaraz. 
do wynàjęcias Zawadzka 1 front 
III piętro m. 11 (winda tel. 218-85) 


9 


Do akt, Nr. 2135/1929 r. 


PINGIELSKI. 


,HASŁO* z mra 7 marca 1930 roku, 


Wielkie KENE 1 1930 r. 


a) LISTY NIEZNA jOMEJ 


Książe Fiołkó 


ka DAGOVER i 


Według Gioia nawi Stefana Titiga 


(17-to letnia pod narkozą) 
oraz straszne koleje losu zepchneły na dno życia 


cela. piekny JAASE$ TREYOR 
+2 29 020 22 oraz A. ABEL. 


W Pa 


Początek seansów w dni powszednie o godzi 
4,30 i 6 w sobotę i święta o godz. 12,30 i 8 pp.B 
Ceny miejsc po 80 i 50 gr, w poniedziałki przez 
cały wieczór.—Następne seanse od 50 do 90 gr.6 


> wkrótce 
Przepiękna sztuka europejska, 


w roli głównej Czy Edie Pollo zawinił* 
HARRY LIEDTKE | i „Książę czy Błazen“! 


w jednym programie. 


NIEBYWĄLŁE NISKIE 
2.000 par OBUWIA 


z dobrego materjału gwarantowanego 


po cenach niżej podanych: 
DAMSKIE MĘSKIE 
zł.1250, zł.25,—, zł.3550 zł.1950, zł.2950, zł.35,— 


== DZIECINNE == 


| 0zef Kow al czy Cegielniana 25 


$ a 
Biżuterja 
zegarki na raty, ce 
f| ny gotówkowe „Pro 
ciosa”.Piotrkowska 

123 w podwórzu. 
535 


3. * 

Diżuterję 
kupuję, pełną war- 
tosć płacę. Solidne 
traktowanie. „Pre* 
ciosa .Piotritowska 
Ny.l23 w podwórzu 
632 


tel. 159-22 
ZR ZZA RED DOW ZAL BĘ PASZE NE 
UWAGA: Obuwie tylko własnego wyrobu, Modne fasony 


„.SZEWCY... 


Skóry—Hurt i Detal 


(specjalność : detaliczna sprzedaź 
zełówck trwałych na wodę) 


poleca: 
Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 


ozulak Franci- 
szek zagnbił 
j| ssiążcczkę wojsko- 
wą wydaną. przez 
PK U Łódź ie: 
ia zezwolehie na 
bron wydane przez 
Starostwo Grodzkie 
legitymację trażac: 
Powyższe aosumen 
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Poradnia 


d 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 

ul. Zawadzka Nr. í 
Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 — 2 pp 
od 11—12 i 2— 3 pp. przyi- 

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Światło-Leczniczy 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekaluła dla kobiet 


652 PORADA 3 zł. 


s 


cie Polski wić Krzyż 


DR. HELLER 


Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel.179-89 


Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjaln 
godz. 3—5 po pol, w niedi. od ll—2 p, 


Dla niezamożnych ceny lecznic 65 


TYLKO 
za 9O zi. 


jednołampowy aparat 


dające kilkanaście sta- 
cyj, sprobój, a będziesz |; 
zadowolony 


POLSKIE RADJO | 


Dr, med. 
J. SADOKIERSKI 


stomatolog 
chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 


regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 


Piotrkowska 164 


Tel, 114-20 664 


Obwieszczenie 


Do rejestru spółdzielni Sądu Okrę- 
gowego w Łodzi Nr. 282 wciągnięto 
dnia 17 grudnia 1929 roku przy firmie 

„Bank Rzemieślników Łódzkich w Łodzi, 
spół dzielnia z ogranipzonę odpowiedzial- 
nością” następujący wpis : Dyrektor 
Edward Briuckcnhoff zmarł. Pełnomoce- 
nikiem banku mianowany został Antoni 
Doliński, zam. w Łodzi, przy ul. Łąko- 
wej Nr. 20 z prawem podpisywania za 
spółdzielnię łącznie z jednym z człon- 


e 
j 


ków Zarządu. 


CENY PRENUMERATY + 
W Lodzi z-niedziełnym dodatkiom iłuztrowazym mits, =| 410 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
W tekście 50 gr, za wiersz 1 milim, 1 łam. (strona że łamy) 


zaa m a . o mie Nadestana 2.” „WIE: 4 i >  (10łamów) 
F ofc) >» » » > „ a= No gi do Bo wierszy po 30 grz żej po 40 gr. zał wiersz 
dnozzenie do domm A R NZ w -» 040 1 mili. ( (strona 4 łamy). Drobne ogłoszenia 15 gr. za słowo, 


Najmniejsze ogłoszenie 1,50. Poszukiwanie pracy 10 gr. ża słowo 


= e przerwać tylo 1 i 15 Rażdogo miosiąca Najmniejsze ogłoszenie zł. 1,20, 


Komto czekowe w P. K. ©. Mr. 65,210 


m 


(wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza. 
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Ogłoszenia firm zamiyjscowych, chociażby posiadających filja 
w Łodzi, a centrałe gdziełndziej, o S0 proc. drożej od cen miej- 
scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej, Każda nows 
podwyżka obowiązuje wszystkie inż przyjąte ogłoszenia do zmiany 
cen bez uprzedniego zawiadomiszia. Za terminowy druk ogłoszeń, 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 
Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honoratjum, 
za kerpa; 
gkopisów 
nie zwraca. 


iważa e m4 


zarówno użytych jak i edrzuconyoh redakcja 


m MM 90 W 


Adam Żuczkiewicz 
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Redaktor odpow.: 


